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GROŹBA ROZŁAMU W BOKSIE
Sensacyjna batalia P. Z. B. ze związkiem okresowym w Warszawie

Rekord światowy Nehringowej w Davos. Szamota chce zostać amatorem. Rozmowa zPerrym w Paryżu

*

■A

DAVOS, 10.1.—Tel. wł. Prze
glądu Sportowego. — Stolica 
sportów zimowych była wido
wnią potyczek najlepszych łyż
wiarzy świata. Startujący 
wśród nich Polacy Kalbarczyk 
i Nehringowa, trzymali się bar
dzo dzielnie. W przedwczoraj
szych zawodach, poprzedzają
cych mistrzostwa Europy, spot
kała się elita kontynentu na star 
cie 3.000 mtr., a więc dystansie 
dotychczas oficjalnie nienotowa- 
nym.

Triumfował fenomenalny Fimn 
Thunberg w czasie 5:19.2 przed 
swoim rodakiem Blomquistem 
5:23.2; Kalbarczyk uzyskał czas 
5:43.6 i zdobył siódme miejsce, 
pozostawiając za sobą szereg 
sławnych nazwisk, m. in. tuż za

TRENER KLYKKEN
w otoczeniu dwu czołowych skoczków polskich Lankosza (z lewej) i St. 

Marusarza.

sjbą najszybszego Niemca Bar
wę.

Po cofnięciu zakazu startowa
ła na tym dystansie 3.000 rntr. 
pani Nehringowa (Polska), uzy
skując znakomity czas 6:39.2, bu 
dząc powszechny podziw dla 
swej wytrzymałości.

We wczorajszym pierwszym 
dniu mistrzostw Europy starto
wali wszyscy uczestnicy na dy-

stansie 500 mtr. Start odbywał 
się parami. Wskutek złego stanu 
lodu doszło do wielu upadków. 
Zwyciężył znów Thunberg w 
czasie 44.8. Kalbarczyk zajął 11 
miejsce, spychając czasem 50.4 
mistrza Niemiec Barwę na 12-te 

; miejsce (53.4).
i Wyścig na 500 mtr. przyniósł 
| wielki triumf naszej łyżwiarce 
' Nehringowej, która startowała 
w parze z Thunbergiem. Finn

1 potknął się na krzywiźnie, nato
miast Nehringowa upadla i zre
zygnowała z biegu. Mimo to star 
towała ona jeszcze raz na końcu 
i uzyskała na 500 mtr. czas 59 
sek., bijąc w ten sposób rekord 
światowy, wydarty jej przed ty 

' godniem przez Wiedenkę Land- 
j beck (60.2).
i Po południu odbył się start 
1 biegu na 5.000 mtr. W pierwszej 
parze startowali Thunberg z Kai 
barczykiem, którego Finn dys
tansuje prawie o 400 mtr. Thun
berg pokonuje dystans w 8 min. 
40.9 sek., a więc w czasie gor
szym o 19.3 sek. od własnego re 
kordu światowego. Kalbarczyk

Barwa ■—

zwyciężył
2) Kobb

dziesiąty 2:34.2.
Na 10.000 mtr. 

Blomquist 18:15.4,

2:27.6. Holender Kobb był szó
sty (2:30.6), Niemiec

HIS7C7PK I7YDMP i osiąga czas 9:25.6 i zajmuje w 
Men z cSyS Hów żako-! °soIt^ klasyfikacji H-te miej- 
■p;aftskich, wygrał w słabej konkuren- sce- Drugi Blomquist 8.49.6 sek., 

T Konkurs skoków w Por^ainie. 3) Riedl (Austria) 8:54.7 sek.

a
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Wibszego łyżwiarza świata.

Niemiecki zawodnik Barwa 
zajmuje 8-me miejsce (9:16.2 
sek.). Nehringowa miała starto
wać z Austrjakiem Riedlem, lecz 
zrezygnowała. Przed zawodami 
startowała rywalka Nehringo- 
wej, Wiedenka Landbeck i Ho- 
lenderka Tacconis. Wiedenka od 
zyskała wydarty jej przed połud 
niem przez Nehringowa rekord 
i przebiegła 500 mtr. w czasie 
58.7 sek. Czas Tacconis wyniósł 
60.4 sek.

W drugim dniu mistrzostw od
były się biegi 1.500 i 10.000 mtr. 
Na 1.500 mtr. zwyciężył Thun- 
berg 2:21 przed Blomquistem 
2:28.8 i Austriakami Lebanem 
2:23, Riedlem 2:27.4 i Moserem

18:19, 3) RiedU 18:22.6, 4) Leban 
18:43.2, 5) Thunberg 18:58.8, 6) 
Moser 19:09.2, 8) Barwa 19:19.8.

W ogólnej klasyfikacji zwycię 
żył Thunberg 283 pkt. przed 
Blomquistem 293, 3) Riedl 502, 
4) Leb-n 304, 5) Kobb 308, 6) Mo 
ser 309, 7) Kopman 318, 8) Bar
wa 318.41 pkt.

Pozatem odbyły się konkursy 
jazdy figurowej. Wśród panów 
zwyciężył Niemiec Baier przed 
Szwajcarem Kellerem i Niem
cem Herkelem. Wśród pań naj
lepsza była wiedenka Leiner.

SB
PIĘŚCIARZE STOŁECZNEJ POLONU "

pokonali lwowską Hasmoneę 14:2. Od lewej: Urban, Mizerski, Krawczyk, iWelc, Damski.-Gos^, KazimierskL Pa- 
sturczak. ' ’ ’ r . ’ r. .

MRraltanąsod^
W poniedziałek o godz. 22:35. 

wyjeżdża pociągiem paryskim, 
polska ekspedycja olimpijska w 
składzie:

Hokej: dr. Polakiewicz, Sto- 
gowski, Sachs, Kowalski. Mauer, 
Sokołowski, Krygier, Materski, 
Sabiński, Nowaik. Marchewczylk; 
Ludwrczak.

Narciarstwo: inż. Woynie- 
wicz, inż. Kazimierz Schiele (na 
własny koszt). Czech. Stani
sław i Andrzej Marusarze, Sku-' 
pień. Zdzisław Motyka.

Kwaterą główna w ostatnim 
dniu pobytu na ziemi polskiej bę
dzie siedziba P. Z. H. L. przy ul. 
Nowogrodzkiej 27. Tu ziadą się 
rano wszyscy zawodnicy, stąd 
ruszą załatwiać ostatnie formal
ności (wizy amerykańskie).

Wreszcie o godz. 19 na Dyna- 
sach przedstawi sie nasza eks
pedycja olimpijska publiczności, 
a następnie hokeiści w pełnym, 
reprezentacyjnym składzie roze
grają pożegnalny mecz z teamem 
AZS — Legja, który wystąpi w 
składzie: Przeździecki. Makow

ski, Barylski; ■ Werner. Godzyń-' 
ski, Zawadzki, Szenajch, Pasłęc
ki, Rybicki.

Gwizdek sędziego, kończący 
mecz.zbiegnie sie wiec niemal z 
gwizdkiem lokomotywy wiozą
ce] naszych zawodników w-da- 

HOKEIŚCI A;Z.S. LWÓW 
-pokonali ostatnio"10:(hdrużynę Czuwaj z Przemyśla.

deką 9^dniową. pódróż.'
Na ■ bairkach ityęh-tdziewiętoa

stu ludzi. pólskioh-W 'śnić 
gu i lodu, spoczywa .melada od
powiedzialność. Niech? podnietą i 
ostoją; im ;będą .gprącehżyczenia 
trzydziestu, miljonów? Polaków.



PRZEGLĄD SPORTOWY SroZaJŚ stycznia T932 r.

III zimowe igrzyska olimpijskie
Pierwszy ogólny przegląd uczestników wielkie) baiaiji na śniegu 1 lodzie w Łake Placid

... i.- braateną, cźv Riidstadstuena luoLalkę JRacid jest już gotowe do 
przyjęćła gości. Śnieg, który za
legał okoliczne góry, przez całe 
lato, spełzł na równilny i okrył 
ścięte lottem jeziora i pagórki 
grubą warstwą, Nkdest to śnieg 
w najlepszym gatunku, ale ta
kiego Amerykanie' chyba Tnie 
znają. Niedarmo Indianie od nie-

■pamiętnych- czasów używają 
zamiast ;nart. owych szerokich 
plecionych jilelw my, nogąch.,

W górach Adirondacks śnieg 
przychodzi bowiem niemal zaw
sze wraz ż powiewem ciekłego 
wiatru „olizzard". PokrVWa on 
wówczas metrowemi warstwa
mi .góry, a lepka .tego hiasa nie 
iitrzymuje naporu narty, nie da- 
je jej poślizgu. Gdy nastaje, ■ 
mróz, śnieg: prószy tylko źlek- 
ka. O „pudhu“ ałpeMim, cży na- ; 

jwłfc tatrzańskim-mowy być nie

Pogoda w Lalkę Placid nie jest 
więc wymarzona dla narciarzy. 
Al© i hokeiści nie mogą jej być

W- dniu zamlknięćla zgłoszeń, 
24 grudnia, organizatorów' spot
kał pewien zawód. 17, państw 
zapowiedziało przyjazd tylko 
250 zawodników. To tćż milczą
co przedłużono ostateczne zam- 
Ikhięcłe listy Imiennej do 2l sty
cznia, licząc że przynajmniej 3 
państwa i 100 zawodników-jesz
cze przybędzie........

Konkurencja jednak już teraz

zapowiada się wspaniale. Jedy
nie hokej zawiódł. Pozą bowiem 
Ameryką I Kanada, zgłosiły się 
'tylko Polska i Niemcv. Francja 
jechać nie chce. zibyt jest bo
wiem potrzebna Dicksonowi w 
Paryżu, a pozabęm bez Ram
saya, Antayl, Murphv‘ego nie 
przedstawia wysoklel wartości. 
Inne państwa, jak Szwajcaria, 
Austria, Czććhy. ; Szwecja:. ńlo

mają pieniędzy, a nie wykazały 
tej przedsiębiorczości co Polska 
i Niemcy za oceanem i nie zdo
były pieniędzy w laskim lwa,

To też turniej hokelowy bi
dzie pojedynkiem Kanady z A- 
meryką i Ńremlec z Polską. Ro
zegrane zostanie zaledwie sześć 
meczów, z których tylko dwa 
odbędą-się miedzy-równorzęd
nymi prżeclwńjkatnf,:

Rolę Ameryki L Kanady w ho 
keju odegrają w( natclarstwie 
Skandynawowie, którzy Stają w 
Lakę Placid' z chtą swych za
wodników. Importujący jest 
zwłaszcza udział Norwegów, 
którzy obsadzają 'stuprocentowo 
olimpiadę. Wśród'tych zawod
ników nie brak żadnej gwiazdy, 
t.o też nie wiadomo czv na czele, 
ekspedycji wymienić.iprottiims-

Bokserzy Makabi utworzyli nowy klub
Rozmowa z kierownikami Ż. K. B. Jordan w Warszawie <

Nasz nowy klub zalegallzo- z siedzibą^ WaHzaywie^■ Pięściarze Malkalbi ■wystąpi i 
hlulbtt i tworzyli samodzielny ży 
dowsOii Klub Bokserski.Totrochę

pewni. To,też „na wszellki wy- 
padek“ pod powierzchnia areny 
olimpijskiej ułożono 15 kim. nur 
chłodniczych i postawiono po
tężni maszyny. Wszystko to ra
zem kosztowało 225.000 dóla- 
rów^ale organizatorzy są teraz 
spokojni o losy igrzysk, 16 sty
cznia nssfaipii uroczyste otwarcie 
stadjoiiu 1 sztucznego lodowiska.

'Narciarstwo mnlel obawia się 
pogody awła<szcze że śniegu jest 
ddźo I zalega on głęboką war
stwą okoliczne wzgórza. Trasy 
są przygotowane 1 wytyczone. 
Prowadzą- one .miyśhwsklcmll 
ścieżkami14 wśród gąszczów leś
nych poprzez wykroty, wąwo
zy. Nawet Norwegowie, przy
zwyczajeni do swych „laip" bę- 
<ią zdumieni. Zawodnicy ze środ
ka Europy, Wierzący ciągle jesz
cze w zjazdy 1 szusy, mogą być 
charakterem biegu zaskoczeni 
zlibehile. To też w szcześiiwem 
położeniu śa Norwegowie, któ
rzy są juś na miejscu oraz Po
lacy i Szwedzi, kitorzv będą w 
Lakę Placi'd toż 20 stycznia

■ Skocznia natomiast jest ideal- 
r’a; Pozwala ona bez wysiłku tta 
skok!! do 60 mtr. Nie fest więc 
"Za duża, ale zato dość trudna.

paichiniie sensacją, udałem się 
więc do .fclównew sztabu nowej 
organizacji dla zasiągnięcia ję- 
zylka.

Tu wtaję starych znajomych 
mie tyPko z teironu Makabi war- 
■szaiwskiej. ale też działaczy W. 
O. Z. B. p. Artiira Kupfersztaina 
i Borysa Cymberga — głównych 
twórców nowego klubu z

wąny zastał przez Komlsarjat 
Rządu, m. st. WKarszawy z 
dniem 8 stycznia 1932 r. p. n. Ży 
dówśkl Klub Bokserski „Jordaiń"

Zgłoslllśmy też oczywiście ak 
ces do najwyższej magistraitury

przyczynach secesji
—U a czy zawadtifcy otrzyrr

«portu boksersklegpy.W Pol#Ce — 
dmP. Z/B.- ■

ostatnie wieści z zagranicy

—A cży zawodnicy otrzymali 
ziwólntenfa 2 macieijjystcgo klu
bu? I

triumfem oglądających właśnie 
■dowód legaltaacyljny. wydany 
(przez Kbmlisairja;t Rządu nu st 
Warszawy.

Nie chodziło ilu o żądne nasze 
ambicje osobiste jako kierowni
ków sekcji, ani-supremację w ca 
łem towarzystwie, lecz wyłącz
nie o możliwościach sekcji bok
serskiej samodzielnego rozwoju 
w kierunku bardziej sportowym.

To też wszyscy zawodnicy w 
zupełności i bez żadnych zastrze 
żeń solidaryzują sie z nami.

— Czy pamwle tworzycie 
klub wyłącznie bokserski?

~ Mimo kompletnej ignoracjl, 
z jaką spotkaliśmy się w dotych 
■czasowej pracy w łonie Makabi 
ze strony jej Zarządu, zdołaliś
my wytrwałą pracą wyszkolić 
pierwsze kadry bokserów ży
dowskich bezsprzecznie najlep
sze w kraju, zaliczone do czo
łowych pięściarzy polskich.

Uważamy też, że klub wyłącz 
nie bokserski ma rację bytu, tern 
bardziej, że będziemy chronolo- 
gtonie dopiero drugim na tere
nte Rzeczypospolitej Klubem wy 
łącznie bokserskim, po B. K. S.-ie 
(Katowice).

Kalev z Tallina w Warszawie
Dzięki inicjatywie AZS zorgartizowa-‘ 8żych nieszczegó lne. Spotkała się tu 

my w Warszawie międzynarodowy tut' drużyna liliputów z olbrzymami. Po- 
tniej gier sportowych z udziałem tab ' ' ’ ‘
Hń kiego Katevu udał sie doskonale.

PRAGA. 10,1. — Tel. wl. — Llben- 
Viktoriia (Pilze-n) 2:1. Soarta — Kla- 
dno 3:2.

ZURYCH. 10,1. - Tel. wl. — Z czte 
rech konkursów skoków w Vlllar, Zer 
malt, Adelboden i Rlgl. na pierwszy 
plan wybił się konkurs otwereta ol- 
brzyrnlej skoczni w Vlllar. Badrutt o- 
slągnąl tu 67 mtr.. w ZehmMt trium
fował Kaufmann (53 mtr,) przez Jule- 
nem. '

RE1SSERSEE. 10.1. - Tel. wt. - 
Mistrzostwo hokejowe Rzeszy zdobył 
ponownie BSC, gdyż jego przeclwnki 
w finale Mlincheń EV muslal wyjechać 
wcześniej. Wyniki były następujące: 
Mtlnchen EV •— Riesśersee 1:1 (1:0, 
0:1, 0:0). BSC - Rlessersee 0:0.

NOWY YORK. 10.1. - Tel. wl. - 
Tilden pokonał NUsMeina' w czterech 
Sctadn Tlldw. Hadilev — Nilsslehi, Na 
Juch 4:6, 7:5, 9:7, 6:0.

LONDYN, 10.1. - Tel. wl. - Ostat
nie wyniki w pierwszej lidze AnglJi 
przedstawiają się następująco: West- 
broinwlclt Albloti (posiadacze puharu 
Atigljl), pokonani zostali na własnem 
boisku przez Astonvlllę 2:1. Blrming- 
Imi, finalista ttb. r.. pokonał Bransford 
City 1:0. Arsenał — Darweti 11:1. 
Blackpool — Newcastle 1:1. Bury — 
Blackburn 0:4. Evertoit — Llverpool 
1:2. Feldham — Hmddersfield 1:1. Sliei 
field United — Corlntlilans 2:1 Totten 
ham — Sheffield Wednesday 2:2. Midd 
lesborough — Portsmouth 1:1. Preston 
— Boi ton 0:0.

WIEDEŃ, 10.1. - Tel. wl. — W nie
dzielę odbyły się tu zawody łyżwiar
skie w’ Jeździe figurowej o mistrzostwo 
Austrji w konkurencji panów. Tytuł 
mistrzowski zdobył dotychczasowy 
mistrz Austrji, Karol Schafer.

SAARBRUCKEN. 10.1. — Tel. wł.— 
Niemcy Południowe twtwierdziły 
znów swą doskonała formę brjąc re- 
■prezen fację Brandenburgii 8:1 (4:1). 
BarllAczycy ihieH początkowo przewa
gę i strzelili pierwsi bramkę w 21 min. 
Langerben wyrównał i po 8 min. stan 
był już 4:1. RiUss i Lange-nlfoem strzeli
li bramki. Po przerwie przy stałej prze 
wadze Południa Russ, Kohnen 1 Leist

W siatkówce grali oni Systemem a* 
merykańskim, wysokich oódań i sżil.'* 
■nie silnych ścięć piłki bitej pięścią ż 
■dużego rozbiegu. Rzeczywiście, nie
które ścięcia ich były wprost feno
menalne, nie do wzięcia. W pierw
szym dniu, AZS, speszony powagą 
chwili zagrał nerwowo, zupełnie bez 
■głowy, chaotycznie, to też przegra! 
teko 16:30. Natomiast na drugi dzień, 
nauczeni doświadczeniem, wzięli się 
igospodarze energicznie do roboty i 
*ktitecztteffl zastawianiem, a przede- 
■Wszystkiem doskonaleni! ścięciami, 
ifliniej silneml, lecz lepiej plasowanymi 
dali: się gościom mocno we znaki. 
F erwszą partię wygrali Estończycy 
prt, natomiast w drugiej ulegli 1:16, 
■Partję decydującą zagrali goście z wiet 
iką furia. Wygrywając 16:9, a z nią i 
cały mecz. Próba rehabilitacji slatków 
ki warszawskiej — poza konkursowy 
mecz, a właściwie pól meczu Polonii 
ż Kaievem — zakończyła sic komplet- 
itiem fiaskiem. Goście w szatanem tern 
(ple roznieśli Wprost speszonych polo
nistów 15:5,

'lonia początkowo gra chaotycznie, gu
biąc się w szaleńczych, solowych prze 
bojach. Dzięki jednak znakomitym 
strzałom zdołali do przerwy mistrzo
wie Warsżawj' utrzymać wynik 11:14 
ma swą korzyść.

Po przerwie Sędzia usunął Gregółaj- 
tysa, a na boisko wszedł maleńki Ka- 
pałka 11 i cala drużyna zaczęła grać 
kombinacyjnie. Skutek był natychmia
stowy: Estończycy nie mogli dać su- 
Wc rady z nieuchwytnymi, jak żywe 
srebro Polakami, i skapitulowali osta
tecznie 26:36, Najlepszy w Polonii, jak 
izwykle, Zgllńskl,, następnie Tomczyk.

Mecz AZS-u z gośćmi byt najlapszem 
jego spotkaniem już od paru chyba lat. 
AZS zaskoczył Estończyków szybko
ścią I zwinnością, Pod względem fizy
cznym o niebo lepszy od Polonii, nie 
dal się tak przytłoczyć. Jak ona, Ka- 
levowl wzrostem i przewagą siły, Dzię 
ki niesłychanej ambicji i niezwykłemu 
szczęściu w dalekich, z za połowy 
(boiska, strzałach, objął odrazu prowa
dzenie i mimo szalenie zaciętych ata-

ustalili wynik.
ZURYCH. 104. — Tel. wl. — Otta

wa odniosła znów dwa zwycięstwa b 
Jąć reprezentację Zurychu 4:1 (3:1. 0:C
1:0) a reprezentację Szwajcarii 3:1

■ Sobotni mecz koszykówki Polonii z ; AZS! 
Kafevem zapowiadał sie bardzo dla na '

ików gości, zwycięstwo utrzymał do 
końca. Wynik ostateczny 42:37 dla

DzM poniedzlałBk dn. 11 atyoznla 
1 codziennie

2 PRZEDSTAWIENIA 2
O godz. 4.1 S 1 8.15 w 

Dul* o godz. 445 po pot.
DZIECI bezplafnfie 

t. j. każda osoba, kupująca bilet, może 
wprowadzić dziecko do lat 12 bezplat-' 

ule.

Wielki nowf program styczniowy
na eisele

XIL.IRUCI
SZEFERA

Zospdł 45 oabb naimnlejMBych 
i iudal — iM|wl«ktsaycn artystów 

!^1 OHui 15 * wiata wy eh airaskcyj
UWAGA. Upraszamy P. T. Publiczność o wcześniejsze nabywanie 
biletów,. celem uniknięcia natłoku przed kasa. Elileły do nabycia tia 
3 dnf przed danem przedstawianiem.

BIAŁOGRÓD. 10.1. — Tel. wf. Sla- 
via (Praga) — Beogradzki SK 3:2 (2:2)

BERLIN. 10.1. — Tel. wl. — Śmier
telny wypadirUr-zdarwl sie w czasie 
dzisiejszych walk bokserskich. Pięś
ciarz Kairl padając pod ciosem swego 
■przeciwnika Rudkowskiego, ude.rzyl 
sic głową tak nieszczęśliwie, że zmarl 
w sznltalii.

PARYŻ. 10,-. — Tel. wl. — W wy
ścigach kolarskich triumfował Molier, 
Wygrywając dba biegi po 30 kim. I go 
stawialąc za sobą Sawalla, Benasta I 
Linarta. W meczu omnlum Falk Han- 
sen I Gticrra pokonali Michardą I Blan 

■ chonneta. Na 1000 mir. M!chard 1 Falk 
Hansen mieli; po 1:11.4,

Sensacyjne xwyciestwo mlodzIti.iKie; 
Hildy Holovsky nad rutynowaną Frl- 
tzi Burger (obie łyżwiąrki znane są w 
Polsce) wywalało poruszenie W Aust
rii. Okazało się bowiem, że Burger prze 
gta.l.a fyiko wskutek potknięcia na nie
równym, odwilżonym lodzie. Pozatem 
sędziowie popełnili drobny błąd w obli
czaniu tak, że oczekiwać należy próte- 
stu b. mistrzyni. Nie umniejsza to zre
sztą wysokiej kińśy ’ utalentowane! 14 
letniej łyżwiąrki Hó’ovsky.

Skład reprezentacji hokejowej Nie
miec, wyjeżdżającej do Lakę Placid 
wygląda następująco: bramka Linke 
lub Leineweber; Jaenecke, R. Bałl, RÓ 
■mer, Korff, Slevogt. Schróttle, Strofo! 
i mieszkający w Ameryce Orbanowski. 
Dziesiąty gracz nie jest jest jeszcze 
znany

Do finału turnieju zawodowców ten- 
nisowych o Puhar Bristolu doszli K. 
Kożeiuch. po ■ trudnem zwycięstwie 
nad Burkem 6:4, 4:6. 6:1, 6:2, Plaa, 
l?afńilloń i F. Schmidt.

Berllner S.C. doznał nieprzyjemnej 
porażki w drodze, pokonany został 
bowiem przez W. A. C. (Wiedeń) 1:2. 
choć ten sam W. A. C. przegrał przied 
paroma dniami z Oxfordem 0:6.

Najuch 1 Niisslein przegrali pierw
szy swój mecz w Ameryce z Tlidenem 
i Hunterem 7:5. 3:6. 7:9,

Świetnego sprintera odkryto W Po- 
łudmiowej Ameryce. Na mistrzostwach

i— Niestety, jeszeże nie. gdyż 
żarząd Makabi twórzy końku- 
.rencyjną sekcję. I
.. Na szczęście jednak zawodnf- 
cy otrzymali już wykreślenia z 
dniem 2 grudnia 193j roku, tak, 
że termiin oficjalny przymusowe 
go pauzowania naszych bokse
rów- kończy się w | początkach 
maja r, b. i

To jednak nie przeszkadza, 
aby bokserzy nasi trenowali u 
trenera W. O. Z. B. p. Ctrzona i 
by brali udział (indywidualnie w 
meczach reprezentacji stolicy.

— A czy bokserzy Jordanu hę 
dą mogli reprezentować Polskę 
na 1 Makabiadzie w Palestynie?

— Bezwzględnie tak — mówi 
p. Kupferszteln. Trzon repre
zentacji będzie sie składał wła
śnie z naszych zawodników, ja
ko najlepszych bokserów żydów 
skich w Polsce. Dość wspomnieć 
nazwiska naszej czołowej ósem
ki: Rochmah, Urkiewicz, Bo- 
rensztein, Anders. Birencweig, 
Wysocki, Garbarz i Finn.

Kto stanął na czele nowego 
kkubu?

— Prócz mnie p. Borys Cym- 
berg, to jest dotychczasowi kie
rownicy dawnej sekcii bokser
skiej Makabi.

Należy tu zaznaczyć, że bok
serzy są klasyfikowani ńietylkó 
drużynowo, lecz w pierwszym 
rzędzie IndyWidualnie^Dzięki 
temu zawodnicy Jordanii zali
czeni zostali niemal automatycz
nie do kl. A.

Mieczysław Aleksandrowicz

Ruuda. . xt
Finlandia przeciwstawia Nor

wegom jjrżćdewsżystkiem bie
gaczy z braćmi Lappalaien i tC" 
nomenalnym Sąarinenem, które 
go tempa w Ti b.'nikt dotąd wy
trzymać nie mógł. Szwedzi ma* 
ją i fęnoriienalriych .biegaczy ja.< 
Uttęrstróm. Hedlund i skocz
ków jak Rylańder .1 Ęriksson.

Z tą potężna'^ąrmia nasi za
wodnicy walczyć z sukcesem 
nie będą w stanie. Nieznamy je
dynie 'możliwości narciarzy a- 
merykańskich, jak Oimoen czy 
Monsen, którzy mogą zrobić nie 
spodzianki. Wiemv natomiast xia 
pćwno, że pozostałe państwa ry 
walizować będą tylko z sobą.

Narciarze polscy, są w o tyle 
szczęśliwśzem położeniu od ho
keistów. że mają liczniejszą kon 
karencję równorzędnych prze
ciwników: Czechosłowacja z 
Bartonem, Feistauerem. Simur- 
kiem i Novakiem. Szwajcaria z 
Katlfmanem, Chiogną, Zoggiem, 
Austrja z Paumgartenem, Fróh- 
licheni i paroma nieznanemi le
szcze zawodnikami. Włochy — 
to główni nasi rywale.

Francja i Japonia tworzą gru
pę zapewne o wiele słabszą. Ka 
nada jest wielkością nieznaną.

W łyżwiarstwie batalię sto
czy Thunberg i Blomquist, przed 
stawiciele Finlandii, z doskonałą 
gwardją norweską z Ballangru- 
dem, Evensenem. Carlsenęm, 
Staksruudem na czele. Ameryka 
nie z Białasem, Jaffee. Shea, Ka
nada z Robinsonem będą bardzo 
groźni dla Skandynawów.

W jeździe parami Ameryka 
zobaczy sensacyjny pojedynek 
Graffstróm — Schaffer. bezkon
kurencyjny triumf Sonii Henie i 
ciekawą walkę „cudownych 
dzieci" Megan Taylor i Hildy 
Holovsky. Konkurs parami stać 
będzie na niższym poziomie.

Wreszcie w bobsleju Niemcy 
Ameryka. Włochy 1 Austria be 
dą głównymi równorzędnymi 
kandydatami do zwycięstwa.

Szczegółowy przegląd sił jest 
chwilowo niemożliwy, nieznane 
są bowiem jeszcze definitywne 
składy reprezentacyj. J.W każ- 
dym :razie już dziś możemy być 
pewni^że jak na katastrofalny 
kryzys światowy olimpiada wy 
pa dnie świetnie.

Telefonem z kraju

Buenos Aires Ćarlos Hoffmeisler prze- 
i-j biegł 200 mtr. w 21.8 a 1OO mir. w 10.7 
J I Na 10O mtr, miał itiż Bmyilijezyk 
01 czas 10,4.

Rewanżowe spotkanie bokserskie 
Skoda — Gwiazda, zakończyło się po
nownie zwycięstwem pięściarzy Sko
dy w stosunku 8:6.

Wielkie zawody atletyczne o puhar 
prezesa Wacława Ziółkowskiego, ro
zegrane w Warszawie, zgromadziły 
na starcie 24 zawodników ze Skry, 
Legji i Elektryczności. Pomimo, że za 
brakło kilku czołowych atletów, zawo 
dy były bardzo interesujące. W ogól 
nej punktacji puhar przechodni zdoby
ła Elektryczność 18 pkt. przed Legią 
.15.pkt i,Skrą 14 pkt.

Międzyklubowy mecz bokserski 
Skra — Ymca. rozegrany w Warsza
wie przyniósł spodziewane zWycię-

stwo Świetnym pięściarzom robotni
czego klubu W stosunku 1418.

Mistrzostwa robotnicze Warszawy 
w koszykówce męskiej .przyniosły na
stępujące wyniki: Skrą — Maraton 
85:13; Gwiazda I — Gwiazda piłkarze 
38:14, a w meczu towarzyskim Skra 
pokonała Laur 14:8 (a,). . : ( .

Półfinałowe zawody ning -- pongowe 
O robotnicze mistrzostwo Warszawy 
przyniosły następujące wyhiki: Gwiaz 
da 1 — Czarni 5:2 i Gwiazda II — 
Skra 4:3. Do finału wobec tego zakwa 
liifikoWałWsię Gwiazda I i IL JieSt nie
mal peWile. że tytuł mistrza robotni
czego Warszawy w ping . pongu zdo
będzie Gwiazda I (a.).

Polonia-Hasmonea 14:2
Debiut bokserów Hasmotiei lwow

skiej w .Warszawie w meczu z Po
lonią byt nieudany. Mistrz Lwowa za 
demonstrował nam boks na niskim po 
złomie technicznym. Trudno jest po
wiedzieć o bokserach żydowskich coś 
pochlebnego. Nie zauważyliśmy u 
nich ani pracy nóg. ani techniki. 
Ciągle kłótnie z sędzią ringowym 1 
tttezadowdenie z orzeczeń zupełnie 
sprawiedliwych były atutem obron
nym Hasmonel. Bokserzy Hasmotiei 
przypomnieli nam, jak ich koledzy pił 
karze,'będąc w Lidze ustawicznie wno 
sili protesty przeciwko zarządzeniom- 
sędziów piłkarskich.

Wynik meczu mógł brzmieć 16:0, 
gdyby świetny bokser Polonii — Ka
zimierski nie został zdyskwalifikowa
ny ze uderzenie poniżej pasa. W bar
wach Polonii debiutował Urban w wa 
dze ciężkiej. Jego start był bardzo 
udany, walczył on nerwowo, ale był 
ciągle, w ofensywie.

w Hasmonel na wyróżnienie zasłu
guje Jedynie Schirak w wadze kogu
ciej. Jego walka z Kazimierskim była 
najelekawszem spotkaniem meczu 1 
Mata na wysokim poziomie technicz- 

yw'ynlki szczegółowe zawodów były 
następującej w. musza: Pasturczak 
(P) bile zdecydowanie na punkty Bun 
da (Hk malac we wszystkich trzech 
starciach kolosalną mrzewagej w, ko
gucia: Kazimierski (P) — Schirak (H) 
Najładniejsza walka dnia, stała na wy 

i »oklm poziomie technicznym, Pięściarz 
I Hasmonei jest jedynym bokserem, któ 
1 ry zadowolił. Ma on dpbrą pracę nóg

i Silny doś. Pierwsza runda upływa 
pód znakiem lekkiej przewagi Kazi
mierskiego. W drugiem Starciu Kazi-
mierski posyła Schiraka na deski. Sę
dzia Hćży do 8, Sćhlrak: wstała,-a bo
kser Polonii silnym ciosem trafta Schi

KATOWICE, 10.1. — Tel. WL — W 
dniu dzisiejszym odbyło sie najważ
niejsze spotkanie z cyklu; rozgrywek 
o puhar Juvella pomiędzy glówtiemi 
kandydatami na zwycięzców , Chorzo
wem i Ruchem, Zadętej walce przy
glądało się przeszło 4 tys.'; ludzL;;PrZe 
bieg gry byl bardzo interesujący, a 
zawody stały ‘ na wyśokim pożiómle. 
Wynik remisowy (1:1) odpowiada w 
ZUpethośd stosunkowi Sil. ■ tAyt do 
przerwy mieli goście lekką przewagę, 
a po zmianie stron gospodarze.

Meczem tym zakończył KSCh&-; 
rzów rozgrywki tracąc -na 9;.'gier 3 
punkty w ' spotkaniach remisowych, 
Ruch natomiast utracił dotychczas; tył 
ko Jeden t punkt i to w' spotkaniu dżi- 
s&lsżeni' 1 jest nadał nieomal 100-prb- 
ccntowym kandydatem na zwyuzcę. 
Bramki dla Ruchu zdobył Peterek dla 
Chorzowa, Latus-inSki.' r :

Rozgrywki tdwćfżyśkie dały ■ hastę- 
pujice wyniki. Wawel Pol. KS 2:0 
(1 w, Naprzód (Ruda) — Zgoda (Biel- 
szowice) 2:0 (1:0), Kol. PW — Naprzód 
Załęże 1:1 (0:0).

W Gliwicach odbyło sie dzisi&j re
wanżowe spotkanie miedzy katowic
kim klubem piłkarskim IFC i mistrzem 
ligi Śląska Opolskiego V.L RaSensport 
„Vorvdrts", Katowlozanle nie potrafi
li powtórzyć swego zwycięstwa na ob 
ęym terenlę i przegrali w stosunku 0:2 
(0:0).

W ubiegłą MedMelę odbyło się die- 
eydujące spotkanie piłkarskie o tytuł 
mistrza śląskich juniorów na rok, 1931 
pomiędzy młodzikami: katowickiej Pó-& vate-mutel t n>i Wykazali nadzwyczajna ambicję i

dale ofteMMł^ uoMom techniczny, Zwy-Łfe d teź 2asfl>ź*nie * sianku 2:0
HtAEYSTnK. in 1 «.il^ w

dwa punkty bez walki z powodu nie- 
stawlęnnletwa Me: Langingeta (H) w 
lekką i Daimkl (P) — Korsower II (H). 
Spotkanie; na niskim poilomle przyno
si- łatwe zwycięstwo 0 klasę lepsze
mu bokserowi-Pojonlii W pólśrednia: 
Welo (P) —• TrMger (H). • Pięściarz 
Hasmonei unika walki 1 walczy na o- 
wp,‘ . W na minktyWeta (P); w._ Średnia Krawczyk (P)

Korsower L (H) Po wielomiesięcz
nej przerwie Krawczyk ukarał się 
znów na ringu 1 oanios: zaecyaowa- 
he zwycięstwo nad. surowym tech
nicznie pięściarzem 'Hasmonei,

W. półciężka: Mizerski (P) — Gross 
(H). Już w pierwsze! rundzie Mizer
ski ma przewagę. Pięściarz Hasmonei 
walczy z otwarta rękawica, za. co zo- 
staie zdyskwalifikowany po trzykrot- 
nem napomnieniu, Mizerski bjd o kla
sę lepszy od Grossa; w. ciężka: Ur
ban (P) — DrlkiL(H)iPlęśclar»Polo- 
nji jest szybki i ciągle w ofenzywie, 
co w sumie przynosi mu lątwe zwy
cięstwo nad Drlksem; w tfzeclem star 
eta .Urban trzykrotnie posyła Driksa 
na deski.

, BIAŁYSTOK, 10.1. - Te!. wlK W 
dniu 9 b. m. odbył się w Grodnie iW'sali 
teatru miejskiego mecz boksetskl. po- 

drużyną treningową otaka 
W. F. w Białymstoku 1 grodzieńską Ma 
kąbi. Organizacja zawodów słabą, Pu- 
illcznotei źgótą 1000. Zwyciężyła dru
żyna białostocka w stosunku 111. Po- 

wyihti: waga paplelrowa: 
Maj (B,) bile wysoko na punkty IGold- 
«zmldta (M,L Następne dwie walki wy 
grywają dla Białegostoku Kurcewicz ! 
Motorskl walko verem; w.: piórkowa: 
Demidowlćz (B.) wygrywa przea p^d- 
dąnle sta Perisztajna; ,w. lekkarRożen 
folttm (B.) otrzymuje niespodziewany 
w. o, od doskonałego Jonasa; w. pół- 
średnia: Jastrzębski (B.) nokautuje w 
pierwszych sekundach faworyta Gród- 
M Narbego; w. średnia: Młyńciyk 11 
(BI remisuje z Hazanem (M.). CL .

W tym samym dniu w Białymstoku 
w teatrze Pałace odbył się mecz.bok
serski pomiędzy ŻKS Białystok i ŻAKS 
Wilno. Ogólna punktacja 6:4 ńa korzyść 
ZKS ;.Blafystok, Poszczególne W'ypikf: 
waga piórkowa: Sżajnklnd zwycięża 
przez dyskwalifikację Tycjana; Jt. jek-

ka: Łozowski (B.) — Szpak (ŻAKS) re 
inis; w wadze póśredmej nie odbyły 
Się dwie walki. Kuśnierz (B.) — Jun- 
gler (ŻAKS) remis. Jeleń (B) bije przez 
k. o, w drugiej rundzie Nagła (ŻAKS). 
W wadze średniej Brzeziński poddaje 
się świetnemu Pilnikowi.

Pozatem odbyta się spotkanie ping
pongowe między drużynami ŻKS—Bia
łystok I ŻAKS—Wilno, które wygrał 
Białystok w stosunku 9:1,

KRYNICA; 10.1. - Tel. wł. — W nie 
dzielę odbył się tu mecz o mistrzostwo 
ki. A. okręgu krakowskiego w hokeju 
pomiędzy Sokołem krakowskim a Kry - 
nicklem Towarzystwem Hokelowęm. 
Zawody zakończyły się wynikiem 2:2 
(0:1, 2:0. T:0). Drużyna Sokola wnio
sła protest przeciwko temu wynikowi.

Zawody gier sportowych Cracovla 
— Sokół przyniosły wyniki następują 
će: siatkówka pań 26:21 dla Sokoła, 
siatkówka panów: 30:20 dia Cracovii. 
koszykówka panów: Cracovla I — So - 
kół I 33:16 i Cracovla 111 — ^Sokól III 
14:6. (fa)

Mecz propagandowy Makabi — Cra 
COVfa dał' wynik 5:3 dla Makkabl. Go
spodarze grali beż Apsla. Hermanna. 
Lichtiga i Weissblatta, goście bez Zie 
lińskiego, (fa)

■Obóz treningowy dla lekkoatletek, 
wyznaczonych do reprezentacji Pol
ski na Makabiadę, organizuje okręg 
Krakowski WZ Makabr Obóz odbę
dzie się w Krakowie w terminie 1—21 
lutego. Na obóz zostały prżez kapita
na związkowego wyznaczone zawod
niczki ,wchodzące W skład reprezenta
cji, LJ. FfeiWaidówna, Felińska, Berso 
nówua, Turecka i Lewinówna. Prócz 
tego trenować będą w obozie zawod
niczki wyznaczone do eliminacji: Glass 
nerówna, Metzendorfówna (Kraków), 
Stęinówńa, Lewinówna II (Łódź), Ber 
llnerówna, Bryiantówna (Warszawa). 
Po ukończeniu odbędą się zawody eli
minacyjne W hali W Krakowie.

Tarnopol na boisku Sokoła powstał 
tor hokelowy i równocześnie założono 
2 drużyny hokejowe Akademicki Klub 
sportowy i sekcję hokejową przy 
P. K. S. „Kresy". W ,dniu 6' stycznia 
b, r. odbył się pomiędzy temi druży
nami Lszy w Tarnopolu meęź hoke
jowy, który zgromadził około .250 o- 
sób. Wynik meczu brzmlal lio (om. 
0:1, OtOj^la A. K. S., dla którego bram 
kę strzelił Aseńko J,

O samej grze trudno Jest coś dobre
go powiedzieć, 2 powodu fatalnego 
stanu Jodu. Z zawodników należy wy
różnić- Schmidta i Aseńkę J. z A.K.S. 
i Iwanickiego ora? Aseńke M.

Ostrów Milko. Walne zebranie K s. 
„Ostrovia" po jednomyślnem- udziele
niu podziękowania ustępującemu zarzą
dowi wybrało nowe władze W Skła
dzie następującym: prezes — mecenas 
Winkowski, wiceprezesi — major Śmie 
chowski, Banasiewtaż I mag. Pieczyń
ski,—sekn — Szczodrawska. ‘ skarbnik 
r-r SwitalskL
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URBAN (P.) - DR1KS (H.) 
Moment walki w wadze ciężkiej z me- 
czu Polonia — Hasmonea w Warsza

wie.

PRZEGLĄD SPORTOWY Środa, 13 stycznia 1932 r. 3

Jednolity front pięściarstwa stołecznego
Nadzwyczajne walne zebranie W.O.Z.B. wybiera jednomyślnie zarząd zawieszony przez centralę

DRUŻYNA PiijbUARsKA GOrLANJl — INUWKucŁAW
pokonała ostitnio silny zespół łódzkiego Geyera i zremisowała z gdańską 

Gedanją.

w Poznaniu

wicz, Anders, Birencweig, Wysocki, Garbarz, Finn. KazimilKSM UD — ŚCIERAK In.) 
Moment walki, zakończonej przegraną

K.S. JORDAN - SECESJA WARSZAWSKIEJ MAKAB1
Od lewej: kierownicy Cymberg, Kupferstc.n; pięściarze: Rochman, Urkie-
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Nadzwyczajne Walne Zgroma
dzenie Warszawskiego Okręgowe
go Związku Bokserskiego zapowia
dało się sensacyjnie. Enuncjacje 
I 'tzesów dwu pukłóccnych ze so- 
bćj magistratur i uchwalona przez 
kluby warszawskie taktyka całko
witego poparcia rozwiązanego 
przez wyiższą władzę Zarządu zda 
wały się wprowadzać zatarg na 
bardzo groźne drogi, które rozwią
zać byłoby trudno paragrafami sta
tutu.

Jakby jeszcze dla nadania obra
dom dalszego posmaku sensacji I 
postawienia radzących przed no- 
wem, nieoczekiwanem zdarzeniem, 
Polski Związek Bokserski „wie
dziony troską o dobro P. Z. B. i 
W. O. Z. B. zdyskwalifikował pre
zesa Derdę, skarbnika Soleckiego i 
kapitana sportowego Cendrowskie- 
go na pół roku, t. i. do dn. 7 lipca, 
uważając że dotychczasowa praca 
tych ludzi szkodzi P. Z. B.“.

Tę naglą i niespodziewaną decy
zje zakomunikowano delikwentom 
wieczorem dnia 8 stycznia, a więc 
prawie tylko na 24 godziny przed 
Walnem Zgromadzeniem.

Za co ich zawieszono, dlaczego 
akurat ich, a nie innych, o tern list 
nie wspomniał. Nie wiadomo rów
nież, czemu zabroniono im praco
wać w Związku, a jednocześnie pod 
kreślono, że wolno pracować w klu 
bach. Czyżby tam było za małe 
pole dla nich do działania na szko
dę boksu polskiego?

To też słusznie podkreślił głów
ny oskarżyciel P. Z. B. na niedziel- 
nem zebraniu, inż. Merliński, że 
związkiem polskim kierowała chy 
ba tylko chęć postawienia W. O. 
Z. B. w niemiłej sytuacji na Wal
nem Zebraniu i pozbawienia go 
głównych referentów i kandyda
tów do Zarzadu.

P. Z. B. zrobił jednak grubą o- 
myłkę. Dyskwalifikacją tych trzech 
panów byłą dolaniem oliwy do o- 
gnia, wzmogła temperament i elo
kwencję wszystkich bez wyjątku 
zebranych i parogodzinna dyskusja 
zamieniła się w jedno wielkie o- 
skarżenie P. Z. B.

Przedewszystkiem wiec wyszedł 
na jaw bardzo charakterystyczny 
sposób dyskwalifikowania prezesa 
Derdy i innych. Oto decyzja dys
kwalifikująca ich zapadła, jak wy
nika z treści listu, odczytanego na 
■’ Dępie*zebrania przez p. Mailowa, 
delegata P. Z. B., na posiedzeniu 
w dn. 23 grudnia.

O wielu uchwałach tego zebra
mi dowiedział się W.O.Z.B. listo
wnie już 30 grudnia. Tylko tę je
dną sprawę tajono do ostatniej

Motywów dyskwalifikacji 
P. Z. B. nie podał, odmówił rów
nież ich podania sekretarz P. Z. B. 
P. G erżałek, przybyły specjalnie

na posiedzerie do Warszawy.
Od p. Gierżałka dowiedzieliśmy 

się jednak diżo innych, niezmiernie 
ciekawych rzeczy. Oto na posie
dzeniu Zarzedu P. Z. B. powiedzia
no sobie podrostu: trzeba kogoś 
zdyskwalifikować. Kogo? Mamy 
czas się zdecydować. Wybierzemy 
trzech. Za to? Z tego nie potrze
bujemy się tłumaczyć, bo jesteśmy 
władzą zwierzchnia.

A Walneńu Zebraniu oświad-
czył p. Gieiżałek: Zawiesiliś-

je drugi rzecznik interesów W. O. [kurat w czasie mistrzostw Polski 
Z. B. lopt. Gawroński. Przedstawił I w Warszawie.
stan rzeczy krótko, zwięźle po żoł j I nagle w maiu P. Z. B. upomi- 
niersku. Walne Zebranie w Kato- ■ na się o 50 proc, zysku, rozpisuje 

referendum, korespondencje krzy
żują się przez pół roku i finał jest 
znany.

wicach poleciło Warszawie orga
nizację mistrzostw Polski. Żadnej 
umowy linansowei nie zawierano, 
zgodzono się, że Warszawa orga
nizuje mistrzostwo na własne ry
zyko i zwraca zawodnikom koszta 
podróży oraz utrzymanie.

O zyskach mowy nie było. P. Z. 
B. cieszył się z dobrze ubitego in
teresu, sądził bowiem, że Warsza
wa poniesie wielkie straty. Tym
czasem boks w Warszawie ściąga 
coraz więcej publiczności i na mi
strzostwach frekwencja nadspo
dziewanie dopisała. Mimo to spra

Nic to, że referendum nie może

było wielokrotnie zaznaczane./1U W1C1VMUUUC ' ------------- , ------ ---------------- j V • •
Sprawa nałożenia dodatkowego I Kazimierstaego przez dyskwalifikację.

my tylko trzech panów, bo inaczej 
nie mielibyście wogóle ludzi do 
pracy. Przy wyborze tych trzech 
osób kierowaliśmy sie ich wybitnie 
wzmożona działalnością.

— A więc tak — odrzekli pozo
stali członkowie Zarzadu — to cze
mu i nas nie zawieszono. wa zysku z mistrzostw nie była po

Alfą i omega całego zatargu by- ruszana i na Nadzwyczajnem Wal- 
ły sprawy finansowe. Referował | nem Zebraniu, które odbyło się a-

zmienić uchwały 
madzenia, że nie 
wać wstecz.

P. Z. B. mówi

Walnego Zgro- 
może obowiązy-

ciagle o prawie
zwyczajowem. Zapomina jednak, 
że prawo zwyczajowe nie istnieje 
już wtedy, gdy rokrocznie zawie
rano w tych sprawach umowy. U- 
mowy te przewidywały przejazd 
na zawody ograniczonej ilości za
wodników według umówionego klu 
cza. W roku 1931 natomiast War
szawa zwracała za koszta przejaz
du wszystkim, jej własne ryzyko

obciążenia 2 proc, również nie wy
trzymuje krytyki. Mimo szczerych 
chęci P. Z. B., nie można się zgo
dzić z jego wywodami.

Wobec takiej argumentacji oskar 
żenią niełatwo było zorganizować 
kontrofenzywę. Kopję obrony pod
jął pierwszy prezes Mallow, wal
cząc z uporem godnym lepszej 
sprawy. Jakże jednak wymownem 
było jego powiedzenie, że wstrzy
muje się z wypowiedzeniem opinji 
o całej tej sprawie. Bronił, bo mu- 
siał, ale czy wierzył — wątpimy.

To też za brzemienne skutki bez
myślnej, krótkowzrocznej (jak ją 
nazwał dr. Michałowicz ze Skry) 
polityki P. Z. B. musiał odpokuto
wać p. Gierżałek. Rola jego była 
ciężka i musiała wypaść słabo. Sły
szeliśmy jakąś mętna frazeologię,

Otwarcie nowej skoczni w Poroninie
ZAKOPANE, 10.1. — Tel. wł. 

— Dzisiaj o godzinie 12,15 odby
ło się w Poroninie otwarcie no
wo zbudowanej skoczni oraz 
konkurs skoków. Skocznia w Po

Pierwszy skok oddał trener sie miał Łuszczek 28 metrów.
norweski Klvkken.

Skocznia była dobrze przygo
towana. Niestety stosunkowo 
bardzo mało śniegu nie zdołało

roninie została zbudowana fun- wyrównać wszelkich nierówno- 
duszami i współpracą Ogniska ści tak, że skoki co do długości
oraz Wisły przy współudziale 
ludności. Głównym inicjatorem

ści tak, że skoki co do długości
przedstawiały sie dość skrom
nie. Najdłuższy skok w konkur-

budowy byt pik. Wagner. Ta
śmę przy otwarciu przeciął sta
rosta nowotarski d. Kalecki yr 
obecności prezesa Wislv o Ble- x—r,. ■ - rr / •— • • —.r. ... P- *-»ic motocyklowe składające sie z przed-
zynskięgo, pak. Wagnera j przed biesów i finałów, w orzedibiegach za-

ZAKOPANE. 10.1. — Tel. wł. — 
' Wczoraj j dzisiaj odbyły się zawody

stawrciel; miejscowych. Skocz-
nię poświęcił ks. wikary Wło
dzimierz Swiżek.

wod.nicv jechali do 5 okrążeń, w finale 
8. zawodnicy w skjoriugach za moto
cyklami po 2 okrążenia. Warunki bar
dzo debrę. Tor świetnie Drzygotowa-

Przy jeszcze nieznacznych po
prawkach będzie można docią
gnąć na skoczni do 40—50 me
trów. Sędziował d. Franciszek 
Bujak, Rajski i Rozmus.

Wyniki: 1) Łuszczek (Wisła 
Zakopane) długość skoku 25, 28. 
nota 69,20; 2) Lankosz (KTN)

30 p„ 3) Schneeweiss (Wiedeń) 20 p„ 
4) Gembala (KKM) 15 p„ 5) Ziółkow
ski (Unja) 15 p., 6) Czerniak 5 p. Z 
przyczepkami Damski (KKM) 4,55,8. 
Najlepszy czas dnia uzyskał Tillmeier, 
jadąc z przeciętna szybkością 62.20 

Wywiki w skjóringach: skjóringi pań 
za motorami 1) Buirnatównai. kierowca 
Breslauer 2.47. 2) Polankówna — Na- 
gengast 2.54, 3) Laohmanów.na — Ja
błoński 3.15. Skjóringi starszych pan 
nów tylko jedno okrążenie 1) pułk. 
Smolarski — Baron 1.11.5. 2) dr. Mo-

do 350 ccm 1) Czerniak (Unia) 60 punk | Ol /DlDI/MX O.E - -J\ D-*
helt (B1B1KM) 20 p.. 4) Weyl (Unja) 15

Ziółkowski, Naigengast, Gembala. Wy
niki przedlbiegów i finałów: kategoria

klasiie euro 
TiHmeier z 
z polskich

2,32. Dołęga — Breslauer 3.04 Óiszow i 
sk' — Damski 3.36.(WWen) 60 o 2) Nag?ugast (Un:a)

ny. Spadl świeży śnieg a 
nal reszty.

Startowali zawodnicy o 
pejskiej jak naiprzykład 
Wiednia i Schneeweiss.

p.. 5) Honowski (KKM) 10 p. W kate- Nagengast 2,26, Probólski — Breslauer 
gomji powyżej 350 ccm 1) TiMmeier 2,32, Dołęga — Breslauer 3.04. Oiszow i

stowski — Damski 1,15, Skióring pa
nów: Czech Władysław — Damski 

-------------     ---- __ ,— 2,06. 2) Pitek — Damski 2,09. 3) Pau- 
tów. 2) Baron (BBKM) 35 n.. 3) Bat- dyn — Ziółkowski 2,15. 4) Krzeptow- 
Ł'“‘"''‘i"' - ''---------------- ' *5 sjci Józ&f — Ziółkowski 2,22. Kuś —

mróz doko-

!!l

MARUSARZ ANDRZEJ 
wchodzi wraz ze swym bratem Sta
nisławem, Czechem, Motyką i Skupie
niem w skład polskiej ekspedycji o- 

limpijskiej.

25.50, 26, nota 66.63; 
cmowski Gąsienicą
20.50, 25, nota 59.33;

3) Mar- 
(SNPTT) 
4) Fryż-

lewicz (Wisła — Nowv Targ) 
12.50. 22.50, nota 58.33; 5) Se
rafin (Sokół) 20. 21, nota 57.97; 
6) Gut (Strzelec) 23. 22, nota 

-57.80; -7) ■ Kolessar (Wisła) 20, 
22:50, nota 57.57; 8) Chramiec 
(Wisła) '22.50, 23. nota 57.50;'9) 
Grodziński (Wisła — Nowy 
Targ) 21, 22.50, nota 56.93; 10) 
Dawidek (Strzelec) 21.50. 22.50, 
nota 56; 11) Głodkiewicz (TTN) 
21, 20.50. nota 55.76; 12) Mie- 
telski (Wisła) 20. 18. nota 55.73. 
Startowało około 35 skoczków.

Amad.

jakieś zgóry ułożone zdania, po. 
chwili wycofywane i jakby wyrzut 
do zebranych, że to właściwie- wi
na innych, że teraz poprostu P.Z.B. 
nie wypada się cofać.

Referowanie sprawy dyskwali
fikacji i sposób jej przeprowadzenia 
wywołało śmiech. W sprawię fi
nansowej sekretarz P. Z. B. twier
dził, że w Katowicach kwestji ‘50 
proc, jasno nie rozwiązano i wresz
cie przeczytał urnowe w tej spra
wie z W. O. Z. B. Okazało się jed
nak, że była to umowa z r. 1928. .

Dalej zarzucał on W.O.Z.B. nie 
wypełnianie swych obowiązków:, D 
lecz równocześnie pominął milcze
niem fakt wysyłania listów przez 
P. Z. B. nieraz po kilku tygodniach. .

Wreszcie radził, by nie robić de- 
monstracyj, nie wybierać zdyskwa 
lifikowanych i t. d., mówił, że tak, 
jak p. Derda jest lojalny i pracuje 
nad organizacja meczu żi Pozna
niem, z którego dochód idzie cał
kowicie na P. Z. B.. tak i oni zgo
dzili się na przełożenie zebrania z , 
3 stycznia na 10 stycznia.

Wkońcu przemówił, radca Foryś - 
i nawoływał obie strony do zgody, / 
gdyż wszelkie wstrząsy w roku o«4 '
limpijskim, gdy boks ma szanse wy 
słania kilku reprezentantów, są 
wręcz szkodliwe.. . -: :- .7 i 1

W powodziwniośkówD.Mąlfpw 
zaproponował kompromis: W.- 
Z. B. wpłaca sporne sumy. Walne 
Zebranie P. Z. B. w maju rozstrzy
gnie, kto ma rację, a dyskwalifika
cja p. Derdy będzie zdjęta. Wnio
sek odrzucono przez- aklamację. ' 
Przez aklamację natomiast wybra- . :
no cały dawny Zarząd, postano- , 
wiono zwrócić sie do P. Z. B.. z 
prośbą o zdjęcie dyskwalifikacji i 
uchwalono zawiadomić Związek,

lifikowanych nie nosi charakteru 
demonstracji, ale podyktowany jest ; 
wiarą, że P. Z. B. jednak cofnie 
dyskwalifikacje.

Tylko w jednej najważniejszej 
sprawie — finansowej nie osiągnię
to porozumienia. Zebrani iednegło- 

iśnie uchwalili wpłacić 50 proc, do- 
| chodu od mistrzostw, jako depozyt 
ido Zw. Związków i oddać sprawę 
I tej magistraturze pod arbitraż. Alę 
i prezes Mallow oświadczy^ że P.
Z. B. nie godzi sie na arbitraż.

Co będzie dalej? Sprawa musi 
;iść na Walne Zebranie P. Z. B. 
.Jeśli tam Warszawa przegra, to, 
I sądząc ze słów p. Derdy, będzie on 
.zdecydowany walczyć dalej przed 
Związkiem Związków. P. radca 
Foryś oświadcza nam również, że 
Zw. Związków może zawsze w 
sprawę tę wkroczyć i że napewno 
to zrobi.

W każdym razie Warszawa zde
cydowana jest walczyć do upadłe
go, nie cofając się nawet przed zu
pełną separacja.

R. Mosin.Od lewej: Linka. Rusinkiewicz, Frencel, Jakubiec, Król, Gałecki, Zalęski.

STANISŁAW SKUPIEŃ 
czołowy narciarz polski, zaliczony zo

stał do drużyny olimpijskiej. ’
HOKEIŚCI Ł.K.S-U

KOSZYKARKI .WARSZEWSKIEJ KOLONU i MAKABł DRUŻYNY KOSZYKÓWKI POLONII i TRIUMFU (ŁODŻ)
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Na trybunach kortów krytych w Paryżu
Rozmowa z Perrym, zwycięzcą Borotry i triumfatorem ostatniego turnieju w stolicy w a a

Ostatni turniej na krytych kor,sie gry setowych piłek. 5:5! Ję- 
tach stał pod znakiem Borotry i szcze dwa kolejne gemy i sety 

..Perryego. Rezultaty turnieju mia 1 są wyrównane, 
ly wyjaśnić kilka kwastyj: czy III set upływa pod znakiem 
i w jaki sposób obie gwiazdy zdo załamania fizycznego i psychicz 
lają się uporać z młodymi talen- nego Borotry. Perry nie ma zbyt 
tami francuskimi (Merlin, Bous- wiele kłopotu, żeby wygrać 6:1. 
sus, Bernard). Czy Borotra, nie- IV set — kilka minut, a na tabli- 
porównany mistrz krytych kor-lcy już widnieje 4:0 dla Anglika.

tylko w sloslu. kiedy Perry ml żadnej klasy
w grze mieszanej i podwójnej i

■tów potrafi się oprzeć Perryemu. i Jeszcze jedna kontrofenzywa — 
Ten ostatni problem był nader ostatnia stawka. Ileż razy za doT©n ostatni problem był nader

ważny, gdyż już dziś opinja fran 
cuska z niepokojem myśli o przy

brych czasów „latającego Ba
ska" tak bywało, że czaił się i 
odpoczywał w głębi kortu, żebyszłym Davis Cupie i dyskutuje. .

czy Bask jeszcze jest w stanie w decydującym momencie po-
L.—  IZ4_______•• ______ 2 _ a   I urrnntń r4r> cią 4-L-i 1bronić barw Francji, czy też mu-

si już ustąpić miejsca młodym.
Borotra wyeliminował nasze

go znajomego Landry. który zre 
sztą wykazał niezła formę, bijąc 
Buzeleta. W półfinale musiał sto 
czyć zacięta walkę z Feret (2:6, 
7:5. 6:4, 6:4). Anglik zaś łatwo 
uporał się z Berthetem (mi-

। wrócić do siatki, zaskoczyć i
zmiażdżyć przeciwnika. Ale te 
czasy już się skończyły, mimo 
iż Borotra się oszczędzał i .grał

przedreptał na twardem drze
wie dziesiątki kilometrów. Osta
tni atak Borotry przyniósł mu 
minimalną korzyść. Doprowa
dził zaledwie gre do 4:3. Zacię
ta i długa walka o wyrównanie 
nie przynosi jednak sukcesu. 5:3, 
5:4 i 6:4. Perry zdobywa puhar.

Finał „mixta" wygrał Perry i 
M-lle Sigart. bijąc Merllna i 
M-lle Neufeld 6:4. 6:1. Finał sin
gla pań wygrywa M-lle Qold- 
schmidt przeciw . Claude Anet 
6:4, 6:3. Finalistka należy do dru 
giej klasy, jest to prawdziwa ma 
szyna do odbijania piłek, pozba
wiona serwisu, nie przedstawia

Finał gry podwójnej panów 
był b. ciekawy. Boussus, który 
na początku turnieju wykazał b. 
słabą formę, w końcowych fa
zach grał doskonale. Perry, 
Boussus — Feret, Bernard 6:4,
6:4, 6:3. Finał gry podwójnej pań 
stał na poziomie niezwykle ni
skim, była to najnudniejsza gra 
turnieju. Sigart, Rosambert —
Neufeld, Claude Aned 
6:3.

Turniej 
fazę. Na 
cych kort

* 
wchodzi w 
balkonach

6:8, 6:1 i

końcową 
otaczają-

coraz. gwarniej i roj-
niej. Ileż tu przewinęło się ludzi 
znanych w świecie tennisowym.

ze znanych sędziów Davis Cou-
Perry często kręci się wśród

widzów. Ten młody Anglikze znanyuu wufiiuw — -- ~
nu n tam znów Cochet, który wiecznie roześmiany, pełen zy-

. >u _____ _ 1- m'n 11 e i nrł 7 i nr* tia tnipi-znalazł chwilkę czasu, aby zer- cia. nie może usiedzieć na miej-ZnćUćlZi Uiiwniaę u*«^**« ------ -------- .
knać na młode talenty. Brugnon scu. Zdaje się, ze tylko rozmyśla

. « . 1 __X__ 1- • t-1__ nMł»4-r«.£ finrlzi Dflr_z nieodstępną fajeczka w ustach. 
A tu mistrz Polski Berthet w
mundurze artylerzysty. obok za 
wsze elegancki Lkndry.

Proszę sobie ^wyobrazić jak 
wdzięczne pole ma dziennikarz 
w tym rojowisku? tu przecież 
mówi się tylko oUennisie. Tu 
dyskutuje się, czyi słuszne jest 
zaliczanie t. zw. Abłędów nóg" 
(„faute de pled"), kto zdobędzie 
puhar Davisa i t. dJ i t. d. Tylko 
trzeba dobrze nastawiać uszu i 
słuchać. I

jakby komuś spłatać figla. Per
ry robi wrażenie sztubaka, któ
ry niedawno opuścił ławy szkol
ne, nie przejdzie spokojnie koło 
znajomego żeby go nie poklepać 
po głowie rakietą. . Mam ochotę - 
porozmawiać z tym młodzień-

Prezes P.1D.L przed miKroioncm Polskiego Podja
strzem rniędzyn. Polski), i Mer- 
linem, ale z Bernardem już nie 
poszło tak sladko i musial mu 
seta oddać (6:0, 14:12 (!), 4:6, 
6:4).

Finał wywołał zrozumiałe za
interesowanie. Obaj gracze byli 
jak w klatce, bo publiczność tak 
ściśle obsiadła kort, że o dal
szych wybiegach nie było mo
wy. Historia meczów Borotry z 
ubiegłego sezonu — powtórzyła 
się i tym razem. Bask, jak wino 
szampańskie — musuje w pierw 
szej chwili, by po pewnym cza
sie opaść na siłach.

I set. — Oto muszkieter — Bo 
rotra z dawnych czasów—wszę 
dzie jest, wszystko odbija. Per
ry napróżno usiłuje mijać Fran
cuza przy siatce. Anglik, przy 
niesłychanie szybkiej grze Boro
try, wygląda b. blado. Borotra 
zbiera oklaski — triumfuje 6:3.

II set. — Bask ciągle świeży, 
silą rozpędu wygrywa jeszcze 
trzy kolejne gemy — prawie na 
sucho. Anglik trzyma się zbyt 
wgłębi kortu, odbija piłki zbyt 
wysoko nad siatką, a w to tyl
ko, graj Borotrze. Prawie za jed- le.tu w 
nym zamachem Francuz dopro- ,Dr. Kruger, 
wadza stan do 5:1. Nikt nie śmie Honorowe

Of .cjalna enuncjacja dr. St. Polakiewicza o powodach wyprawy hohe stów do Ameryki
Poniżej drukujemy oficjalna enun

cjację prezesa P. Z. H. L. dr. Polakie
wicza. wygłoszona dn. 8 stycznia 
przez mikrofon Polskiego Radja.

Dzisiaj kiedy zaczęły przycichać
ne glosy polemiczne w prasie na 
mat czv polska drużyna hokejową

licz 
te
ma

jechać czy nie jechać do Stanów Zęd-
noczonycii na III. Zimowe Igrzyska
Oilimpiiiskie w Lakę Ptacid. dzisiaj kie
dy wszyscy zaczynają godzić się z 
tym faktem składając już życzenia na 
daleką drogę — pora zabrać glos tym, 
.którzy wyjazd organizowali, którzy 
wiedzą dlaczego to czynili. Dużo wia
domości przedostawało sie do opinii 
w blędnęij formiij, wiele rzeczy wogóle 
nie podawano. Mało kto wiedział, co 
i czemu się dzieje i dlatego hokeistów

musimy zawsze dbać choćby w tak 
skromnym, jak sport zakresie, o jej 
podtrzymanie.

Co do strony sportowej to rzecz o- 
czywista. że do ojczyzny hokeja, któ
rą jest Ameryka Północna nie jedzie
my zwyciężać, lecz uczyć sie, a właś
ciwie doskonalić. Bądź co bądź osiąg
nęliśmy już taki poziom, że od olim
pijskiej reprezentacji Kanady i Stanów 
Zjednoczonych dzieli nas w najgor
szym wypadku, uwzględniwszy, że to 
lam u nich w domu gramy — kilka-
naście 
Jest to

bramek, a w dobrym kilka.
która może usunąć

■naszych nie otaczano podczas ich 
żmudnych przygotowań ta atmosferą
serdecznego i życzliwego zaintereso
wania. jakiej się spodziewali.

Dlaczego jedziemy do Ameryki? Na 
to pytanie teraz odpowiem.

Przedewszystkrem 
się pod ciężarem i

i nasze uginające 
czasów spoleczeń-

stwo na ten cel nie wykłada ani gro
sza. Z końcem listopada ubiegłego ro
ku z inicjatywy i pod przewodnictwem 
slyiimego artysty malarza Tadeusza 
Styki zawiazal się wśród Polonii ame
rykańskiej w Nowym Jorku specjalny 
komitet dila sprowadzenia polskiej re
prezentacji hokejowej. W skład komi-

prócz T. Styki panowie 
Jabłonowski i Wróbel, 
przewodnictwo komitetu

wątpić W zwycięstwo Borotry. i konsul generalny W Nowym Jor- 
Jednak nndohnn ktn« z nrzw J<u Marchiewski. Komitet ten. przy po- » zP^y-imocy Amerykańskiego Komitetu Okm- 

jaciO! Anglika szepnął. „Perry/Pilskiego zorganizował szeneig spotkań 
czas się obudzić!" — I Perry się 'inszej drużyny w miastach amerykań- 
obudził; zaczął, próbując lobów, i ^ich i wobec atrakcyjności hokeju 
Taktyka tu okazała sip świpfina 1 ?le,tyiłko P^yje koszty naszeij ppdró- hrnnU nu‘ -6 Sy16™21 ży i pobytu, lecz zapewne nawet osiąg- 
uronią. WajWldOCZinicj Borotrę >nie nadwyżkę na cele polskii-ej wyipTa- 
coraz więcej męczą te podróże' wy olimpijskiej do Los Angeles. Pol- 
od siabki aż za kort. Nogi odma- Ho'keja na lodzie byłby
wiaia oosłuszeństwa Rack «nóż1 • c'e' rad- sdyby w ten sposób mógł widja PUMUszensrwa ąasK spoz snę przyczynę do uskutecznienia cks- 
nia się o, metr do siatki, co spra-1 pedycji letniej.
wia. Że jego voleye są coraz ła-( Wspaniała inicjatywa Polonji ame- 
twiejsze do przyjmowania. Per-! nfcanskiei pozwala nam wywiązać snę 
ry odzyskuje teren i, co ciekaw- '/^««■ności wobec Stanów,

■sze Borotra nip rm w tvm nlrrn k,t®ry. zaciągnęliśmy ubiegłego roku, , Doroira nie ma W tym Okre- gdy tch reprezentacja na swój koszt 
przybyła dp Krynicy uświetniając zor
ganizowane przez nas mistrzostwo 
świata w hokeju na lodzie. Ponieważ 
do Lakę Placid z Europy jadą poza 
nami tylko Niemcy, f ''

parę lat najbliższych, ale też trzeba 
nam właśnie tych najlepszych na świę
cie wzorów. Powołam sie tutaj na 
przykład reprezentacji piłkarskiej Sta
nów. Startowała na Igrzyskach Olim
pijskich w Paryżu wr. 1924. a potem 
w Amsterdamie w r. 1928 zajmując 
bezapelacyjnie m-ejsce na szarym koń
cu. Gościła u nas wtedy i pamiętamy, 
Jak w Łodzi i Poznaniu reprezentacja 
■ta przegrywała z reprezentacami za
ledwie tych miast, a nie Polski, po 7:0 
Lecz pamiętamy, jak w dwa lata póź- 
n'ej na turnieju o mistrzostwo świata w 
Ameryce Południowej zajęła już 4-te, 

'czy nawet 3-cle miejsce. A gdv byM 
u nas w 1928-mym witały ich wszę
dzie na boiskach tysiączne tłumy, ja
ko tycli znakomitych sportowców, 
którzy mają odwagę i umieją przegry
wać, bv sie w ten sposób przygoto
wać do przyszłych triumfów. Tak sa
mo do St. Moritz w lutym 1928 nie 
wahali się Amerykanie przysłać swo
ich, średniej zaledwie klasy łyżwiarzy

i skoczków narciarskich I znam wie
le Innych podobnych temu przykładów.

Jestem przekonany, że choć będzie
my przegrywać uą tournee, przed La
kę Placid. tłumy pośpiesza wszędzie 
na powitanie nas. tych gości z za mo
rza, a wśród nich tys!ace emigrantów 
polskich, którzy przyjdą, bv nacieszyć 
się widokiem orla polskiego na piersi 
polskiego hokeisty. Nawet w razie 
przegranej emigracja stwierdzi, że ten 
miody orzeł i na tern polu stara się 
nauką i wysiłkiem dooedzić starszych 
od siebie w hoke u.

Już tamtego roku w Krynicy Stany 
Zjednoczone pobiły nas tvHko 1:0. Mi
mo. że teraz przegramy znacznie wy
żej. to niewiadomo co bedzie za dwa 
lata. gdv znowu na naszei ziemi sta
nie reprezentacja Irkeiową Sta-nów.

W listopadzie bież. r. otwieramy 
sztuczną ślizgawkę w Warszawie, na
sze możliwości rozwojowe wzmogą się 
niesłychanie, a za dwa lata dają nam 
Stany rewanż w Polsce w rozgryw
ce o puhar wędrowny ufundowany 
przez Tadeusza Stvke dla stałych mie
czów hokejowych miedzy Polską a 
Stanami. Jest to pierwszy wypadek 
takich stałych rozgrywek miedzy Sta
nami, a krajem kontynentu europej- 
sktego. Tern większy zaszczyt dla Pol
ski i powód do zazdrości dla innych 
na,rodów. Przecież Stany, to pierwszy 
naród, sportowy świata i cały świat 
ubiega sie o stały kontakt z niemi, a 
Polsce udało się to przed wszystkimi 
innymi.

Właściwym sportowym celem eksps 
dycji naszej, poza sama nauką, jest

rozprawa w Lakę P^cid o trzecie 
miejsce olimpijskie. beJace zarazem 
pierwszem europejskiem! Zetrzemy się
o ten tvtut z Niemcami! Uważam, że 
szanse mamy z nimi zppełnie równe. 
Wygrać i przegrać z nini możemy tak 
samo dobrze, jak oni z rumi. Jużeśmy 
ich bili, a oni nas. Jeśli wygramy, 
spełnimy nasze zadanie w zupełności, 
jeśli fortuna nam nie dopisze, wątpię, 
aby kto w Polsos rzucił ta naszą dru
żynę. lub związek, karńiemem potę
pienia. Wszak wiemy, żej tylko od za
wodowca można żądać i zwycięstwa, 
bo chlebodawca płaci mli za wygra
ną. a nie za przegrana. Od amatorów, 
jakimi jesteśmy w hokeiuj zwycięstwa 
można tylko oczekiwać. Kto zna nie
słychaną ambicje naszdi hokejowej 
drużyny narodowej, tenvuwierzy, że 
wysiłek jej będzie maksymalny, że 
walczyć będzie do ostatniego tchu o 
powodzenie, swoich barw?

Domaganie się od naś gwarancji 
zwycięstwa, a w przeciwnym razie 
domaganie się. aby hokej polski zo
stał w domu, byłoby zaprzeczeniem 
piękna idei olimpijskiej, byłoby oba- ] 
leniem podstaw do jakiejkolwiek koń

cem, ale przedtem zasięgam o- 
pinji znajomych dziennikarzy 
francuskich.

— Pan chce pomówić z Per- 
rym? — widzę zdziwienie.

— Dlaczegóżby nie?
— Poprostu dlatego, że szko

da ńa to czasu, on panu nic cie
kawego nie powie. Perry nie 
dorósł jeszcze do wieku, w któ
rym teoretyzuje sie o tennisie 
jak np. robi to Tilden. Niech się 
Pan go spyta jaki gatunek le- 
monjady lubi najwięcej, to panu z 
napewno odpowie.

I paryżanie mieli rację.
Na moje pytanie co sądzi o 

Vinesie, anglik odpowiada że 
przeprasza („Sorry") ale nic nie 
jest w stanie odpowiedzieć.

Myślę sobie: Do diabła z tym 
„sorrym" czyż te słowo wzięte 
jest w monopol przez tennisis- 
tów całego świata!

Niedużo dowiedziałem się 
od Anglika. Wiem jedynie, że 
jest wielkim ping-pongistą z „Bo
żej laski", gdyż prawie wcale 
nie trenuje. Poprostu przycho
dzi do stołu, gra i wygrywa, jak 
to zrobił w Paryżu, bijąc od 
niechcenia mistrza świata Sza- 
badosa.

— Na mistrzostwo świata w 
ping pongu do Pragi, jednak nie 
pojadę — śmieje sie Perry i do
da je: — tern lepiej dla Szabado-

Zimowy basen AZS‘u. mlieiczynny 
przez okres świąteczny, został znowu 
oddany do użytku publiczności.

Celem uprzystępnienia korzystania z 
basenu, zarząd pływalni wydąje bilety 
zniżkowe dla młodzieży akademickiej 
i szkolnej oraz dła członków klubów 
sportowych w cenie 1 zł. (w abema- 
mencie 75 gr.), a dla publiczności nic- 
arzeszomeij w cenie 2 zl. (w aibon — 
I..’0 zl.).

Wśród
Regulaminy kolarskie są obecnie wy

kańczanie przez prezesa Z.P.T.K. -p. 
Romualda Langego. W najbliższych 
dniach reguła miny zawodów wejdą pod 
obrady zarządu Związku, który po u- 
chwalęniu ostatecznej redakcji projek
tu roześle go klubom.

Nowe regulaminy, M:Óryoh bralk od
czuwało kolarstwo bardzo dotkliwie 
(powódź protestów), wejdą w życie po 
odpowiedniej uchwale walnego zebra
nia Z.P.T.K., w marcu r. b.

. Włodarczyk i Tschirschnitz znani za
wodnicy torowi W.T.C., są — jak się 
okazuje —. równie popularnymi kola
rzami, jak uitiałemitowanymi lingwista- 

। mi.
| Na zorganizowanym ostatnio przez

D'a publiczności niezrzeszoneu odda
no basen do użytku w nowych, bardzo 
dogodnych godzinach, a mianowicie: 
niedziela: 11 — 12 i 17 — 19. poniediz.: 
11 — 13 i 18 — 19. wtorek: 11 — 13 i 
16 — 20. środa: 11 — 13 i 1S — 19 
czwartek: 11 — 13 i 16 — 31, p ątek 
11 -- 13 i 19 — 20. oraz sobota: II — 
13 i 16 — 21.
_ Z szeregu nowych udogodnień nale
ży podkreślić wprowadzenie elek
trycznych suszarek do włosów, co u- 
możliwia paniom pływanie nawet b'z 
czepków, (t.).

Zjednoczoms, jako tegorocznych gos"- 
podarzy zęistawuld w sztychu j nie re
wizytowali teraz — olimpijski turniej 
hokejowy ograniczyłby się do udziału 
Stanów, Kanady j Niemiec, Przyjecha
liby Niemcy, a zostali w domu Pola
cy. zeszłoroczni gospodarze. Na taki 
postępek istnieje pewne dosadne okreś 
lenie, my Jesteśmy jednak narodem 
dbałym o- opinie dżeutełmeństwa, 
przestrzegającym dobrych obyczajów i 
iia szczęście udało sie nam niedopuścić 
do najgorszego. W .poniedziałek dru-

gdybvśmv Rtanv I gramofonową konkursie nauki 
----  • y! jęźylka francuskiego, obaj zawodnicy

uzyskali pierwsze miejsca i w nagro

kojarzy
dę zdobyli kilkutygodniowy grattisowy 
pobyt w Paryżu.

Oczywiście jest to szalona okazja 
do przejścia ostrego terningu w hali 
Velodrome d‘Hiver. Kolonia polska na. 
tym torze powiększy się znacznie i 
pozostawać będzie pod kieruinlkiem do
świadczonego „tubylca" — Szamoty.

Wyjazd Włodarczyka i Tschirschni- 
tza zagranicę uległ pewnemu opóźnie
niu wskutek zupełnie niezrozumiałych 
komplilkacyj nrzy otrzymaniu paszpor- 
tć— zagranicznych.

W przyszlvm tygodniu nastąpi ma
sowa egzekucja na zalegających ze 
składkami klubach kolarskich. Kluby 
które pomimo wielokrotnych wezwań 
nie opłacą należności, zostaną zawie
szone, a potem skreślone z listy człon 
kowskiej. Ostrzegamy...

Na Walnem Zebraniu Pom. O.Z.L.A. 
wybrano ponownie prezesami p. Golę, 
biewskiego. Tak samo na I wdee-pre- 
zesa p. Opińsktego, II wice prezes — 
p. Głowacki, sekretarz — p. Siwków-

stó. skarbnik — p. Karliński.
Członkowie zarządu: :pp. Hoffma- 

uówna. Cholewianka i pp. Urbański, 
Koncewicz, Wieczorek. Młyński J., 
Wilchrowskl, Drążkowskl i Zgubiński.

ży.na nasza wyjedzą za Ocean.
Nie zapominajmy, że prócz strony 

czysto sportowej istnieje Jeszcze stro
na. uczuciowa sprawy. Sentymenty z 
czasów Kościuszki i Pułaskiego ‘ nie 
wygasły w Stanach. Naród amerykań- 

। siu uważa, że łączą go nieprzerwanie 
I z P0,1^3- Udział masz w Lakę 
11'lawd zadokumentuje tę łączność, bo

Ka terenie
204 graczy zostało ukaranych w se

zonie ubiegłym przez WOŻPN; ogól
na suma nałożonych kar wynosi 43 
lata i 11 miesięcy, (kr.).

Najmnie] dyscyplinowanych graczy 
posiada Gwiazda, której 19 piłkarzy 
dyskwalifikowano za różnego rodzaju 
przewinienia boiskowe; na dalszych 
miejscach tej niezbyt zaszczytnej sta
tystyki stoją: CWS — 10 graczy kara
nych; Skra — 9; Maraton, Orlęta po 
8; Robur 7; Legja, ŻASS, Drukarz i 
Elektryczność po 6; wreszcie Hakoah, 
Ymca i Lawina po 5 graczy. Reszta 
klubów pomżej 5 (kr.).

Według rodzaju przewinień 31 gra- 
czv ukara.no za rozmyślna kopnięcia 
przeciwników; 22. za podwójne pod
pisywanie zgłoszeń. 30 z.a odgrażanie 
się sędziom; pozostałych 131 przeważ
nie za zbyt ostrą grę (Kr.).

76 drużyn brało udział w rozgryw
kach mistrzowskich 1931 r. W porów- 
moniiiu z rokiem 1930 stanowi to spa
dek o 6 drużyn. (Kr.).

Spotkań o mistrzostwo rozegrano 
861; z czego na poszczególne klasy 
wypoda: w kl. A — 180 meczów, w 
M. B — 204: w klasie C — 480; spot- 
kania rozgrywano na boiskach: Lcgjii, 
Polonii. Skry, AZS-u. Orla, Domu Lu- 
'nwego. Kola Polek, im. gem. Sowin- 
kiego, Ordonu oraz ia 4 boiskach za- 
.riefsooiwytóh w Wołominie, Grodzis-

Warszawy
ku, Pruszkowie ) Żyrardowie. (Kr)

W ciągu kadencji 1931 r. WOŻPN 
Przyjął 15 naszych klubów; ' 
za bezczynność względnie 
klubów: stan na 1 stycznia 
nosił 78 klubów, idMitycznle 
ku 1030 r. (Kr.).

A.Z.S. warszawski został

skreślono 
długi 14 
r. b. wy- 
jaik w ro-

---------- zawieszo
ny przez Zarząd Warszawskiego Okrę
gowego Związku Atletycznego za nie
płacenie składek, (a).

Dyskwalifikacja A.Z.S. Warszawa i 
Makałn przez P.Z.P. została uchylo
na. (d).

Czwónnecz atletyczny organizuje 
okrą warszawska z udziałem najlep. 
szych klubów zapaśniczych w stolicy: 
Legji, Świtu, Elektryczności i Skry w 
dn ach 23 i 24 stycznia r. b. w hall 
gimnastycznej Skry (a.).

Eliminacyjne zawody gimnastyczne 
w celu ustalenia reprezentacji Polski na 
Makabiiidę zgodnie z uchwalą Zjazdu 
kapitanów sportowych Makabi odbędą 
się w dniach 23 1 24-go stycznia roku 
bieżącego. Zawody najprawdopodob
niej rozegrane będą w Cyrku warsz. i

Jan Górzyński, doskonały atleta 
Skry i wice - mistrz Warszawy w wa
dze póiśredniej ctrzymal zwolnienie z ■ 
macierzystego klubu i podpisał zglo-l 
szeinie do Legji warszawskiej, (a). I

Jurysprudencja a „Banda

11 aginent zawrotnego sketchu „Trio Irombini". Oskarżony demonstruje nrzed 
wysokim sądem „mrożący numer „Piramida Gheops»",

karencji sportowej, a w szczególności 
olimpijskiej. Przy tekiem pojmowaniu 
rzeczy przyszloby wkróice do tego, 
że na starcie zjawiałyby się te dwa, 
lub trzy narody, które uważają się za 
najlepsze w danym sporcie. Kto chce 
w przyszłości zwyciężać, musi nieraz 
przegrywać, a nie unikać w tani i wy
godny siposób walki z możnym prze
ciwnikiem. Tylko spotkania z silnymi 
są nafeżytą szkoła. Technika każdego 
sportu, to tylko podpatrywanie wzo
rów i to najlepszych. Po te wzory ho
kej polski jedzie do Stanów..

Jedziemy w pelnem poczuciu naszej 
skromności sportowe], nie pali się 
nam, anj przewraca w głowach, je- 
dziemy spełnić nasz obowiązek, ma
jąc zapewnione ku temu warunki ma
terialne, i doprowadziwszy drużynę 
do maksimum formy. 1 co najważniej
sze nie eksploatujemy na ten cel na
szego społeczeństwa.

Lojalnie uświadomiliśmy Komitet 
Polski w Nowym Jorku co do nasze
go poziomu sportowego i dużej róż
nicy w stosunku do hokeja Stanów i 
Kanady. Komitet Avie czego się może 
po nas spodziewać, na przykre nie
spodzianki go nie narażamy. A jeżeli 
w tych warunkach nas Zaprasza, ba! 
żąda naszego' przyjazdu, to tylko dla
tego. że w Ameryce me dzielą niezro
zumiałego poglądu — u nas niestety 
bezkrytycznie dość rozpowszechnio
nego, że przegrana dyskwalifikuje w 
sporcie amatorskim. Komitet Ocenia 
tylko te korzyści iakbe stamtąd do 
Polski przywieziemy dla Przyszłości 
tego najpiękniejszego z pięknych spor
tu, a propagandowo pragnie podtrzy
mać kontakt emigracji naszej z macie
rzą, ku czemu tak żywa i ftymowna 
rzecz, jak sport specjalnie debrze się 
nadale. |

Kończę j Jestem przekonany, «że 
wszyscy, moi Szanowni słuchacze w 
tej chwili życzą naszym drogim chłop
com dużo szczęścia ł powodzenia I ca
lem sercem będą z nimi podczas dłu
giej i żmudnej drogi olimpijskiej i 
przedolimpijskiej. ' ;

Niech czulą Wasze serca z\ sobą, bo 
tego im trzeba dla otuchy, ho pragną 
tego, a dotychczasowa prawie obojęt
ność odczuwali przykro.

sa.
Cóż więcej? — Perry upra

wia jeszcze jako sport hokej na 
trawie, (baczność tennisiści — 
Cochet gra również w hokeja 
ziemnego!).

Perry wspomniał też o‘mło
dych talentach francuskich.

Utrzymuje, iż Bernard gra le
piej z chwilą, gdy się spotka z 
silniejszym od siebie, ale. gra z 
Merlin&m jest trudniejsza i po
winien on bić Bernarda.

— Zresztą obaj ci chłopcy 
nie mają jeszcze przeciw Bo- 
rotrze nic do powiedzenia — do
rzuca Perry.

Perry jako rekompensatę, że 
tak mało rzeczy ciekawych o 
tennisie mi powiedział, podpisał 
mi na pamiątkę swoją fotograf
ię.

K. Gryżewski

Walne zebranie K. S. Leg]a, mistrza 
klasy A poznańskiego okręgu odbyło 
się w środę pod przewodnictwem pre
zesa P.Z.O.P.N, p. Stuermera. Ciekawie 
opracowane sprawozdanie przyjęto je
dnomyślnie do wiadomości. Rozdano 
dyplomy mistrzowskiej drużynie, któ
ra w ubiegłym roku rozegrała 43 me
cze. wygrywając 2g, remisując 7, prze
grywając 8. Nowy zarząd wybrano w 
następującym składzie: pp. prezes — 
Barkowski. wiceprezesi — Siadak i An
drzejczak. sekr. — Czerniak, skarbnik 
— A. Szmidt, kierownik oddz. piłki noż
nej — Skrzypczak. K. S. „Legja“, ist
niejący zaledwie od roku 1924, zdobył 
czterokrotnie z rzędu mistrzostwo okrę 
gu, biorąc trzykrotnie udział w roz
grywkach o wejście do ligi, i dochodząc 
nawet w roku 1930 do rozgrywek fi
nałowych. Ubiegły rok zamknięto nad
wyżką kasową, co w dzisiejszych cza
sach ogólnego kryzysu specjalnie . na-

Bydgosz cz- Grudziądz 11:5
W święto Trzech Króli, rozegrany 

został w Bydgoszczy mecz pięściarski 
Bydgoszcz — Grudziądz wygrany 
przez gości w stosunku 11:5.

Zawodnicy z Grudziądza, ręprezen- 
towall się dobrze, zwłaszcza Kozłow
ski, pokazał się z hajleuszel:strony. 
Wlesner, nie mógł wykazać swych wa
lorów, gdyż przeciwnik jego podda! 
się na początku drugi®] rundy. Mistrz 
Pomorza. Witkowski ookaizał w wal
ce z najlepszym pięściarzem Byd
goszczy Dojosem. nieprzeciętną tech
nikę. W riugu sędziował mało ener- 

z Grudziądza, na 
punkty pp. Oeschke (B.) i Lik (G). 
Publiczności około 500 osób. Na me
czu obecny by| p. generał lliomme. 
żywo interesując się przebiegiem spot- 
Kainla.

należy w zupełność) do Plicata, którr 
wykazał dużą agresywność. Zwy
cięstwo na punkty, przyznane Osiń
skiemu. krzywdzi przedstawiciela Gru 
dzlądza. Waga piórkowa: Wróblewski 
m. Pomorza — Borowicz (B). Walka, 
na wysokim pozornie. Borowicz lep
szy technicznie, znakomicie dawał so
bie radę z cięższym od siebie Wrób
lewskim. W. który nadużywał siły fi- 
zycznieij.

Zwyciężył Wróblewski na punkty; 
wynik remisowy byłby sprawiedliw
szy.

Waga lekka: Dudziak (G) — Za
wadzki (B). Walka słaba technicznie
zawodnicy nie mają pojęcia o kryciu. 
Zawadzki podd®l ale w drugiej run
dzie. W wadze pótśrednleL najlepszy 
obecnie pięściarz Bydgoszczy Dojas 
rozegrał nalplęknleiszą walkę z nr- 
strzem, Pomorza Witkowskim. Dajos, 
mimo służby wojskowej, wykazał 
świetną formę. Wynik remisowy.

Waga średnia: Wlesner. m. Pomo
rza. zmusił w drugiej rundzie do pod
dania sie Mflllera (B) W wadze pół
ciężkiej, ponieważ Grudziądz nie wy
stawił przeciwnika, 2 pkt walkowe
rem przyznano Bydgoszczy, Przed
stawiciel wagi półciężkiej, bydgosz
czanin Op-ński rozegrali walkę z Józc-

■ Ńa początku walczyli z sobą dwaj 
bydgoszczanie, Ziółkowski i Pucykle- 
wlcz, wykazując słabą technikę, 

Wag) oapternwa: Grnchalsk] (G) - 
Górzyński (B.)t Grochalski wyko
rzystuje skutecznie długość ramion I 
wygrywa na punkty. Waga musza: 
Kozłowski (O) w nierwszem starciu 
nokautuje Waikowsklego (B), który 
zapomniał zupełnie o kryciu Kozłow-, 
skl ma dtlżą. przyszłość przed sobą. 
Waga kogucia: PIjcht (G) — Osiński czarno wnskl rozi 
(B). Pierwsza rundą równa, w drugiej flakiem (Goplańia 
lekką przewagę ma-Osiński. - - - • --, „ . —...... .—„.„.„a — Inowrocław) u- 

Irzecia zyskując wynik remisowy.
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Kto Jest najlepszym sportowcem polskim
Doroczny plebiscyt czytelników Przeglądu Sportowego. Walka asów o srebrny pubar. 30 nagród dla uczestników

Otwarty w czwartek ubiegły 
doroczny Konkurs „Kto byl naj
lepszym sportowcem polskim w 
•r. 1931-ym" wzbudził wśród sze
rokich rzesz naszych czytelni
ków zrozumiałe zainteresowa
nie.

Komu oddać pierwszeństwo, 
kogo postawić na drągiem miej
scu, trzeciem, dziesiątem?

Ten problemat, tak trudny na- 
rozór do rozwiązania, po uważ- 
nem przejrzeniu tabeli i przy
pomnieniu sobie wielkich wyda
rzeń sportowych, związanych z 
nazwiskami naszych mistrzów, 
zyskuje znacznie na przejrzysto 
: ci. Miary tak niezawodne, jak 
centymetr i sekunda, a ponadto 
sorawdziany porównawcze z mi 
strzami Europy, czy nawet świa
ta wyjaśniają sytuację szybko i 
dokładnie.

Należy tylko poprostu miary 
te przyłożyć, umieć znaleźć ich 
skalę, jeżeli chodzi o różne dzie
dziny sportu, a sprawa będzie 
rozwiązana z pewnością bez za
rzutu.

Ocena ta, rzecz jasna, musi 
być obiektywna, fachowa, pozba 
wioną zabarwień osobisteml sym 
patiami czy to do poszczegól
nych sportowców, czy do danej 
gałęzi sportu. Nie może zatem

odgrywać w nlej żadnej obsolut wielka, cel tak piękny, iż nie I scytowych nie zabraknie żadne- 
ktywny sentyment, wątpimy, że przy urnach plebl-bgo ze szczerych entuzjastów l-nie roli subiektywny sentyment,

czy zasługi danego sportowca w 
latach ubiegłych.

Ja'k bowiem rzeczy te się zmle 
niają 1 jak płynny przedstawia
ją materjał, wystarczy sobie u- 
świadomić po przejrzeniu załą
czonych list 10-ciu najlepszych 
sportowców z czterech lat ubie
głych.

Już choćby pobieżne porówna
nie tych czterech list wska
zuje dobitnie na intensywny puls 
życia sportowego w Polsce 1 na 
fakt, jak trudno utrzymać jest za 
wodnikowi w ciągle rosnącej kon 
kurencji raz zdobyty stan posia
dania.

To też nie łudzimy się, że wal
ka o prawo wyrycia na puharze 
■srebrnym „Przeglądu Sportowe 
go“ swego nazwiska rozgorzeje 
obecnie równie gorąco, jak w la 
tach ubiegłych.

Stawka plebiscytu jest tak
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del mocarstwowej sportu pol
skiego.

Zresztą» naszych czytelników 
za ich trud czeka podwójna za
plata. Popierwsze, każdy glosu
jący staje automatycznie w 
szrankach mających wiele ze 
sportem wspólnego. Wystawić 
listę zgodną z listą ostateczną, 
pobić tysiące konkurentów —- 
czyż nie piękna to zaplata za । 
trud wypełnienia jednego kupo
nu.

Nie można również pominąć 
milczeniem faktu, że generalny 
przegląd zasług naszych mi
strzów, który musi uczynić każ
dy glosujący w plebiscycie, daje 
obiektywny a syntetyczny rzut 
oka na sport polski i przyczynia 
się do jasnego poglądu na wszel
kie jego przejawy i sukcesy.

Pozatem każdy głosujący, któ 
rego lista zbiegnie się z listą o- 
■stateczną, lub w braku odpowie-

PlCSdoric M triumf ojq we Lwowie 12:4
LWÓW, 10.1. — Tel. wl. ■— Po I skie reprezentacji Lwowa z Gór- 

dłuższej przerwie stał sie Lwów|nym Śląskiem wzbudziły 
zmów widownią iiniprezy bokser-1 wielkie zainteresowanie. Jo też sa-
skiej zakreślonej na szersza skalę. 
Międzyokresowe zawody bokser-

la teatru Nowości, w którym od-

Susła (Lwów). Zwycięża bezapela

Burzliwe obrady piłKarzy w Poznaniu
wniosek nie uzyskał potrzebne] w myśl 
statutu PZPN większości dwucli trze- 
clh uznał go za odrsmeony.

Przeciw tel decyzji zaprotestowali 
przedstawiciele klubu HGP, który, jak 
wiiadomo, spadł w tym roku do kl. B, 
zapowiadając równocześnie odniesienie 
się przeciw tej decyzji do zarzudu P. 
Z. P. N.

Do klasy A poznańskiego okręgu 
wchodzi obok „Rawlcktogo Klubu Spor 
towego" — K. P. W. „Liga" Poznań — 
Dębiec. Do klasy B spadły jak wiado
mo „H. C. P.*‘, Poznań I „O.K.S." Ost
rów. Przypominamy że pierwotnie 
m'ala wejść do klasy A zamiast ;,Llgi“. 
„Poznania" najstarszy klub piłki nożnej 
w Poznaniu, co już ogłoszono nawet 
oficjalnie. W międzyczasie wpłynął 
«protest „Wiktorji" Jarocińskiej przeciw, 
weryfikacji zawodów w Janooiniei 
którj’ został niepomyślnie dJa „Pnsna- 
■nii" przez P.O.Z.P.M. załatwiony. Prze 
ciw temu rozstrzygnięciu „Poznania" 
odwołała sie do P.Z.P.N.

Do klasy B POZPN zakwalifikowały 
się ostatecznie po ukończeniu rozgry
wek w klasie C następujące kluby:

POZNAN, 10.1. — Tel. wl. — Dzisiej 
szej niedzieli odbyło się w Poznaniu 
walne zebranie POZPlN, które chwilami 
miało przebieg bardzo burzliwy. Trwa
ło ono przez cały dzień i tylko dzięki 
wzorowemu przewodniczeniu przez 
delegata Ostrovil p. magistra Pieczyń
skiego, zebranie doprowadzono do koń 
ca. Po rozdzieleniu dyplomów za zdo
bycie mistrzostw W klasie A Legjii (Po
znań), w klasie B — Rawickiemu K. S. 
i w klasie C — Warcie III, członkowie 
ustępującego zarządu wygłosili rzeczo 
wo opracowane sprawozdania, w któ
rych na podkreślenie zasługuje, że rok 
sprawozdawczy zamknięty został nad
wyżką kasową około zł. 700. Następnie 
po krótkiej rzeczowej dyskusji, udzie- 
inoo ustępującemu zarządowi przez a- 
k’amację podziękowanie, wybierając no 

władze w składzie następującym: 
r szes p. Maksymilian Stlirmer (nie- 
smwarzyszony), wiceprezesi Rudzbon 
(Stella, Gniezno), Rybarczyk (Warta), 
sekretarz Barkowskl (Legia), skarbnik 
W ttiewicz (niestowarzyszony), kapi- 
i.m sportowy p. Przybysz (Warta), kro 
nkarz Stanisław Smiglak (Pogoń), 
p-zewodniczący wydziału g-ier i dy- 
stvpl ny Męclewicz (Dyskobolja, Gro- 
dzsk).

Po przyjęciu przez aklamację kilku 
poprawek statutowych, rozpoczęła się 
bardzo długa i chwilami nadzwyczaj 
niesmaczna dyskusja z winy zwolenni
ków wniosku KPW Legia; Legja do
magała się podwyższenia liczby klu
bów w klasie A z 10 na 16, przyczem 
rozgrywki mistrzowskie mianoby roz
grywać w grupie poznańskiej, składa
jącej się z 8 klubów i w grupie prowin 
tonalnej również 8 klubów, oraz pod
wyższenia liczby klubów w klasie B z 
20 na 26. W głosowaniu opowiedziały 
s'ę za wnioskiem S24 glosy, przeciw okręg natrafi niewątpliwie na trudno* 
409. Przewodniczący oświadczając, że ści.

ŻAŁOWAĆ

„Maraton" i „Wiktoria" z Poz
nania, oraz „Sokół"' z Rawicza.

POZNAN. 10.1. — Tel. wl. — Skład 
pięściarskiej reprezentacji Poznania na 
mecz z Warszawa ulegnie prawdopo
dobnie zmianie. Wobec odmowy Wi-' 
śniewskiego i Tomaszewskiego, POZB 
zwrócił się do WOZB z propozycja 
rozegrania meczu w 8 wagach, lecz od 
wagi papierowej począwszy. W razie 
uzyskania zgody, w wadze papiero
wej walczyłby Romański (Sokół), na
tomiast w półciężkiej Zieliński (Go
planie — Inowrocław). Ze względu jed 
nak na to, że Sokół zakontraktował na 
przyszłą niedzielę krakowski Wawel, 
w uzyskaniu Romańskiego poznański
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było się dzisiejsze spotkanie, wy
pełniła się po brzegi. Jak było do 
przewidzenia, Górnoślązacy, mimo 
że nie przyjechali w najsilniejszym 
składzie, odnieśli zasłużone zwy
cięstwo. Inna rzecz, że w szere
gach Lwowa zabrakło orzede- 
wszystkiem Grossa i Schiraka, 
którzy z Hasmonea wyjechali do 
Warszawy, a pozatem zdyskwali
fikowanego na przeciąg trzech mie 
sięcy Kołodzieja.

Pomijając suche cyfry, stwier
dzić należy, że miedzy poziomem 
Lwowa i Górnego Śląska istnieją 
jeszcze wciąż zasadnicze różnice. 
Nawet bardziej zaawansowanym 
zawodnikom tutejszym brak owej 
zwrotności i doskonałego opano
wania ciała, zaobserwowanego u 
gości. Pozatem uderzenia lwowian 
są naogół słabe i mało skuteczne.

Wyniki techniczne były nastę
pujące: Waga musza — Moczko II 
(Śląsk) — Spineter (Lwów). Zwy
cięża Moczko na punkty. Walka 
nie była zbyt ciekawa. Obydwaj 
zawodnicy stosunkowo mało ruch
liwi. U spinetera znać brak rutyny. 
Moczko nie imponował, brak mu 
seryj 1 posługuje sie prawie wy
łącznie lewą prosta. Spineter rzu
ca sit? z werwa do ataku, ale usta
wicznie się odsłania, dzięki czemu 
Moczko systematycznie obrabia 
mu twarz prosterni.

W drugiej i w trzeciej rundzie 
Ślązak przechodzi częstokroć do 
ofenzywy, uzyskując dalsze pitnk- 
ty i ostatecznie wygrywa zasłuże
nie na punkty. Śląsk prowadzi 2:0.

Waga kogucia: Plucik (Śląsk) — 
Fuksa (Lwów). Wygrywa Plucik 
w drugiej rundzie orzez k. o., przy- 
czem w I-ej rundzie lwowianin le
ży na deskach do sześciu 1 ratuje 
go gong. Fuksa z miejsca rusza z 
wielkim temperamentem do ataku. 
Ciosy jego nie dosięgają jednak 
przeważnie celu, gdyż Plucik bro
ni się zgrabnemi unikami, a polem 
przechodzi do skuteczne! ofenzy
wy. Górny Śląsk prowadzi 4:0.

Waga piórkowa: Ma łuszczak 
(Śląsk) — Papraj (Lwów). Walka 
nierozstrzygnięta. Spotkanie z miej 
sca zapowiada sie ciekawie, pro
wadzone jest żywo 1 z zacięciem. 
Matuszczak atakuje seriami, wy
kazując różnorodność ciosów, któ
re jednak lwowianin dobrze wy
trzymuje, sporadycznie również 
dobrze atakując. Uderzenia Papra* 
ja są jednak mało skuteczne. To 
też coraz częściej dąży on do gwar 
cia, nie chcąc dopuścić do niebez
piecznej dlań Walki na dystans. Nie 
dostateczna osłona przynosi mii 
zkolei trzy ciosy w szczękę, które 
jednak szczęśliwie wytrzymuje, a 
nawet starczy mu jeszcze sił, by 
pod koniec rundy zrewanżować się 
dwoma trafneml ciosami w brodę. 
W trzeciej rundzie Papraj wyka
zuje w całej pełni swa wytrzyma
łość, wbrew oczekiwaniom bo
wiem nletylko odpiera dobrze a- 
taki przeciwnika, ale ma pod ko
niec możność nadrobienia sporo 
punktów. Wynik remisowy spotkał 
się z protestami widowni, która 
nie ma jednak w danym wypadku 
racji, w sumie bowiem Ślazak był 
nietylko równy, ale może 1 nieco 
lepszy od zawodnika lwowskiego. 
Prowadzi Górny Śląsk 5:1.

Waga lekka: Zachlod (Śląsk) —

cyjnie na punkty Zachlod. Walka 
dwu nierównych przeciwników. 
Susła wogóle nie dochodzi do gło
su, ograniczając się wyłącznie do 
biernej roli. Górny Śląsk prowadzi 
7:1.

Waga pólśrednia: Białas (Śląsk) 
— Edelmann (Lwów). Walka koń
czy się remisem. Edelmann, jeden 
z bardziej obiecujących talentów 
Lwowa, początkowo oddaie inicja
tywę Białasowi, który też energi
cznie napiera. Lwowianin zwolna 
jednak przychodzi do siebie i od
powiada szeregiem ostrych cio
sów, zmUszaiaC Białasa do zwar
cia. W drugiej i trzeciej rundzie E* 
delmann jest w ataku. Białas znów 
chroni sie ustawicznie zwarciami, 
których lwowianin nie ootrafi od
powiednio wykorzystać. Jedynie 
szczęśliwa taktyka ratuje Białasa 
przed jeszcze gorszym wynikiem, 
który, zdaniem naszem. w danym 
wypadku nie odpowiadał całkowi
cie przebiegowi walki. Górny Śląsk 
prowadzi 8:2.

Waga średnia: Wieczorek (Si) 
— Latoska (Lwów). Zwycięża Wie 
ozorek na punkty. Oczekiwane pe
wne zwycięstwo Wieczorka prze
mieniło się w zacięta walkę, w któ
rej Latoska, reprezentujący obec
nie barwy Lwowa, dał sie swemu 
ziomkowi należycie we znaki.

Walczył on. w pierwszej rundzie 
zupełnie tównorzednie. a błyska
wiczne jego proste lewe kilkakro
tnie znalazły drogę do twarzy prze 
ciwnika. Również w drugiej run
dzie trudno było doszukać się prze 
wagi mistrza śląskiego. Dopiero w 
trzeciej rundzie Wieczorek zabiera 
się do energiczniejszych ataków, 
udaje mu sie szereg uderzeń, które 
wytrącają Latoske z równowagi. 
Pod koniec silnym ciosem posyła 
go nawet na deski, gdzie daje się 
wyliczyć do 9-ciu. Ostatecznie wy 
grywa Wieczorek, jednak niezna
czną różnicą punktów. Górny Śląsk 
prowadzi 10:2.

Waga półciężka: Leoniak (Lw) 
wygrywa walkowerem. Górny 
Śląsk prowadzi 10:4.

Waga ciężka: Niesobski (Śląsk) 
— Cyba (Lwów). Wygrywa Nie
sobski w trzeciej rundzie przez k. 
o. W spotkaniu tern popisać się 
mógł Cyba jedynie olbrzymią wy
trzymałością, gdyż w pierwszej 
i drugiej rundzie leżał wielokrotnie 
na deskach. Śląsk wygrywa 12:4.

W wadze półciężkiej zamiast 
nieobecnego Garsteckiego ze Ślą
ska zmierzył sie w soótkaniu towa- 
rzyskiem Wystraćh (Gedanja) z 
Leonlakiem. Wystraćh potwierdził 
dobrą swą markę. W defenzywie 
udało śie Leoniakowi szczęśliwie 
przetrzymać jedna rundę, w dru
giej jednak chcąc uniknąć nieuchroti

Na ostatni okres
Ceny zni- 
żonę od tł. 

DLH HŁCDZIEŻY DOZWOLONE

LWÓW, 10.1. - Tel. wł. - Walne 
zgromadzenie okręgowego kolegium 
sędziów we Lwowie odbyło się dziś 
pod przewodnictwem prof. Dręgiewl- 
cza. Prezesem na rok 1932 wybrany 
został p. Zimmermatin, wiceprezes — 
Wieczysty, skarbnik i sekretarz Me
dycki, członkowie zarządu Hausmann 
i kapitan Kuniczak

dzi zupełnie zgodnych, będzie od 
biegać od tej listy możliwie naj- 
<mniej, zdobędzie jedną z 30-tu na 
gród następujących:

I-sza łyżwy do jazdy figuro
wej lub szybkiej wraz z butami, 
II-ga i Ill-cla — roczna prenu
merata „Przeglądu Sportowe
go** (równowartość 28 ł.), IV-ta 
i v-ta — półroczna prenumera
ta „Przeglądu Sportowego*', VI 
i Vll-ma kwartalna prenumerata

nego k. o., poddał śie.
Sędziował w ringu p. Sadtowski 

z Katowic. Funkcje punktowych 
spełniali p. Wiener z Katowic 1 p. 
Mosenberg ze Lwowa. Widzów o- 
kolo 1000. Organizacja dobra.

„Przeglądu Sportowego** oraz 
23 nagrody książkowe.

Przy okazji raz jeszcze przy
pominamy warunki konkursu:

1) Należy wypełnić czytelnie 
załączony kupon, t.zn. wypisać 
■na nim kolejno nazwiska 10-ciu, 
■zdaniem głosującego, najlep
szych W r» 1931-ym sportowców- 
■amatorów polskich.

2) Po cżytelnem wypełnieniu 
swego Imienia, nazwiska i do
kładnego adresu, należy kupon 
wyciąć, nalepić na zwykłą kartę 
ipocztową (listy uwzględniane nie 
będą) i wysłać pod adresem 
„Przegląd Sportowy'*, Warsza
wa. Marszałkowska 3-7.

Ostateczny termin nadsyłania 
kuponów mija w dniu 21-ym 
stycznia r. b., bez względu na to, 
czy kupony wysłane będą z War 
iSzaWy czy z prowincji.

Pięściarze bawarscy przybywają do PolsKi
ŁÓDŹ, 10.1. — Tel. wl. — W dniu 

dzisiejszym ostatecznie Została sflnali
zowana umowa z bawarskim związ
kiem bokserskim na przyjazd druży
ny reprezentacyjnej na dwa mecze do 
Polski. BawarCżycy okazali rzadką w 
stosunkach międzynarodowych Ustęp
liwość w żądaniach, które śą rzeczy
wiście bardzo skromne. Chęć nawiąza 
nia stosunków z Po|ską zasługuje na 
pewne uznanie. Bawarczykom chodzi 
o rewanż za Budapeszt, zaofiarowany 
im przez zwycięską Łódź (9:7)». Z_o- 
statniego ich pisma wynika, że do Pol 
ski przybywają w swoim riajSlltrej- 
szym składzie l że drużyna znajduje 
się w swojej doskonalej formie. Mecz 
Bawaria — Łódź odbędzie się ósta- 
tieczmę 31-go stycznia rb.

Równocześnie nadeszła wiadomość, 
źe Warszawa zrezygnowała z meczu 
ż BaWarją W dnlU Z lutego. KfókU 'te
go nie można uważać za szczęśliwy, 
już choćby z racji, że Bawarczycy ire 
prezentują najwyższą W Europie kla
sę bokserską i źe Warszawscy pięs- 
Ciarze mogliby Się U ńich Jeszcze dużb 
nauczyć. Następnie warunki, które wy 
suwają, są doprawdy skromne- i w- Sto. 
stinku do has Są Oni wyjątkowo przy 
chylnie nastawieni.

Wobec odmowy Warszawy z oferty 
bawarskiej skorzysta, według-Wszel
kiego prawdopodobieństwa, Poznań. 
W poniedziałek 11 bm. odbędzie Się 
posiedzenie zarządu Poznańskiego O. 
Z.B., na którem Sprawa drugiego me
czu bawarczyków w Polsce, będzie/, o- 
statccznie wyjaśniona. Na mafgmaSie 
zaznaczamy, źe Poznań walczy! już z 
Monachium 7:7. Zespół Bawarczyków 
jednak jest dziś o klasę silniejszy.

Przez część prasy polskiej przeszła 
wiadomość o mającym dojść do skut
ku pięściarskim meczu między państwo 
wym Polska — Belgja. Jesteśmy w 
stanie stwierdzić, że Wiadomość ta 
jest conajmniej przedwczesna. Do tej 
chwili P.Z.B. nie Otrzymał jeszcze ża
dnego pisma ze związku belgijskiego, 
ani też nie zWracal się W tej sprawie 
do Belgji.

ŁÓDŹ, WJ. — Tel. Wl. — Rewan
żowe spotkanie bokserskie między naj 
silniejszemi zespołami sokoleml Pozna
nia i Łodzi przyniosło ponowne ale 
tym razem, miażdżące zwycięstwo dtu 
żyny łódzkiej W stosunku 13:3» Pier
wszy mecz odbyty w Poznaniu zakoń 
czyi Się zwycięstwem Łodzi 9 ii. Wy
nik jest w pełni zasłużony, mimo, że 
nie wszystkie walki stały tik Odpo
wiednio wysokim ooslomte. . '

Najlepszym zawodnikiem w zespole 
gości okazał Sie Mlslunewicz, który 
stoczył najładniejszą walkę diblą z Se 
weryniakiem, Po i zawodniku tym mo
żemy się jeszcze bardzo dużo spodzie 
wać. jak nas przekonała druga runda, 
w której byl on panem sytuacji. Więk
sza rutyna, lepsze przetrzymanie ostre 
go tempa i znacznie lePSze Otrzaska
nie z ringiem zapewniły mistrzowi Pol

ŚMIECH to ZDROWIE!
Kto źle dba o swe zdrowie i nłechce się śmlad — niech nie chodzi

do BANDY
bo w BANDZIE pęka się ze ŚMIECHU!

Co wieczór kaskady ŚMIECHU wywołują!
Urocza ZIMIŃSKA

Wytworny IGO SYM 
Czarujący JAROSY 

Przezabawny LAWIŃSK1 
Wykwintny DYMSZA .

Jowialny ORWID
wtórują im Godelska, Górska, Korzelska, Nowicka, Slaska, Ternć.
Welska. Bogucki, Tokarski, Wasiel I CHÓR DANA.

w ,a Banda ii śmieje“!
codziennie 2 przedstawieniat 6 godzinie 7.30 i 10-ej wieczorem.

Bilety od 2 złotych.
Szatnia nie obowiązuje» Telefon kasy 8-08*2(5.

ski zwycięstwo nad gościem poznań
skim. Pierard, zawodnik bądź Co bądź 
ó nazwisku znanem. zasadniczo ża- 
wiódł. Mdślal on Uznać wyższość Ki im 
eżaku, którego dzisiejsza forma jest 
więcej niż zadawalajaca. Ó innych zi 
Wodnikach poznańskich Łfitdhó óóś pó
Wiedzieć.

W drużynie łótiaktej po rAa ostatni 
w barwach Sokola występował Sęwe- 
ryniak. który przechodzi dp LKS. Pief 
wszy występ od mećżU międzjrpafi- 
stwoweśo z Niemcami nie świadóży ó 
dobrej formie mistrza Polski. Przeszedł 
on na zupinie krótkie uderzenia i w 
tym którimku bróni zdradza ,diiźó,'ta
lentu. Miał on kompromitującą drugą 
rundę, zupełnie zresztą zrehabilitował 
sie w ostatniej tercji,, kiedy, wreszcie 
Odniósł zwyćieśtwó. KlimćząK dó dru
giej rundy mocno przeWażąJ łt&d ^rż® 
ślwftjkiem 1 w oetih.1 zadowolił, bbuob- 
nie jak Pietrzyński, Trzonek . był' bez
barwny. .Pisarski siabśży- aU; zwykle.

W Wadże papierowej Żmuda ,(P) zWy 
ciężą nieś bódzieWanię Olczaka Już W 
pierwszej rundzie przez k. o, Wi wa
dze muszej Romański (P) — Pietrzyń- 
śki (Ł). Po PietWsżehT Stardtii Wyrówt 
ńałiem. drtigie hafeźV d6i Pletfżeńskie 
go. W trzeciej przytomny j wjftfkyma 
ły Romański dochodzi na .chwilę, do 
głosu, zwycięża jednak Pietrzyński.

W wadzie kogiućiej Wiesław (Ł) fe- 
tiiiśUje i Wyższym o głowę Lddekient 
Walka stała na niskim Bbzfomlec Odtąd 
wszystkie walki Wygrywają; już ■ łd- 
dżiairtie. ,

W wadze piórkowej, Sbófetrfe Go- 
laka (P) z Pisarskim byłd bSrdZó ży
we. W ostatniej tercji idzie Golak na' 
5 do parteru, a następnie poddaje s:ę. 
W wadze lekkiej przez cały czas Klim 
czak hiteł przewagę nad Picardem, 
wzrastającą W miarę postępu meczu.

Dużo ćmocyj dostarczyła wałka Mi- 
siurewlęźa (P) z Seweryniakiem w wa 
dze pórafedtiiej. Prowadzona była bo 
wiem W doskonałym tempie i ze Zmień 
nem szczęściem. Seweryniak obok ma 
mentów doskonałych miał i chwile sła 
bości, które umieietnie wyzyskiwał 
przeciwnik, dochodząc do głosu ■ w dru 
ghj rutidżie. W PstaMilel tercji' Sewe- 
rymak bii W Mrsiurewitza. jak w wo
rek treti-ifigowy,. W Wadze średmej 
Trzdrtek (Ł) ma przez dwie rundy 
przewagę i fflśntżeHie Wygrywa swoje 
spotkanie z Rogowskim, zbyt powoi- 
uym. W wadze półciężkiej Włodarski 
IŁ) w. pierwsze! minucie zwycięża 
prżez K. 0. H&lflSa (Póżnań).

Doroczny plebiscyt 
dyt«lnik6« 
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Nr. 1
PRZEGLĄD SPORTOWY 'Środa, '13 stycznia 1932 r.

Z walk hokejowych o puhar Spenglera w Dacos

tar? Mam wadę w nosie, która
może być tylko usunięta przez
operację. Przeszkadza mi to

sezonie nie odniosłem najmniej- rolę pobudki czysto sportowe,ale 
szego sukcesu. Kiedy, gdzie i z największem marzeniem każde-, 
kim miałem odnosić te sukcesy? | go z takich zawodników jest zdo 
Czy wzięto pod uwagę, że przed, bycie nagrody w postaci roweru

Od lewej: Bormycastle (Oxford) był najlepszym graczem turnieju; Racing 
Club (Paryż) i Hokej Club (Davos), zajęły 3 i 4-te miejsce w finale; Bige- 
lov wystąpi! po dłuższej przerwie w barwach B.S.C. (Berlin); Jaenecike, 
znany i w Polsce as berlińczyków; moment z meczu finałowego Oxford — 
B.S.C. 4:1; Kanadyjczyk — Wattson obecny gracz Zuricher H.C. rozmawia 

Z Littlem, bramkarzem Oxfordu; Bali strzela do bramki Anglików.

1

Pozosltaje nadal amatorem
Ciekawe wynurzenia Szamoty o przyczynach jego ostatnich niepowodzeń

Niedawno całą prawie prasę 
polską obiegła pogłoska, iż Sza
mota od nowego roku przecho
dzi do obozu zawodowców. Po
głoska została opublikowana na 
podstawie źródeł niemieckich! 
Pomyślałem sobie — czemuż to 
prasa polska musi czerpać wia
domości za pośrednictwem dzień 
pików niemieckich, czyż nie pro 
ściej porozumieć się wprost z 
Szamotą i — poszedłem na „po
lowanie" do Welodromu Zimo
wego. Wiem napewno, że tam 
spotkam Henia.

— Cóż to znaczą te wiadomo
ści o zawodowstwie? — pytam 
bez ogródek.

Szamota wzrusza ramionami.
— Nonsens — poprostu kacz

ka dziennikarska. Postanowiłem 
sobie kiedyś, iż do czasu Olim
piady w Los Angeles o zawo
dowstwie niema mowy, postano 
wienią mego nie mam zamiaru 
zmieniać. Mimo niepowodzeń te
gorocznych. mam jeszcze nadzie 
ję, iż moja kariera sportowa nie 
jest skończona, a kto wie, może 
na serjo jeszcze nie zaczęta, nie 
można przecież zapominać, że 
mam zaledwie 21 lat.

Nie podobna zaprzeczyć, iż u-

biegły sezon nie był dla mnie 
zbyt szczęśliwy.

Większość dziennikarzy spor
towych polskich, którzy, śmiem 
twierdzić, b. słabo znają się na 
kolarstwie, jak mogą, tak mnie 
krytykują. Jeden chyba „Prze
gląd Sportowy11 odnosił się do 
mnie zawsze objektywnie.

Ale czy wiadomo tym panom, 
że ja całą niemal zimę nie tre
nowałem, gdyż przechodziłem 
odrę, która w moim wieku robi 
szkodę organizmowi? Czy Wia
domo jest, że prawie od roku 
jestem chory na chroniczny ka-

bardzo w oddychaniu. Czy wia 
donno jest, iż przed Kopenhagą, 
nadaremnie prosiłem miarodaj
ne czynniki, aby mi umożliwio
no trening za tandemem?

Taki trening jest wprost nie
zbędny przed tak poważnemi 
zawodami jak mistrzostwa świa 
ta. Duńczycy, którzy odnieśli ta 
kie sukcesy w tegorocznych mi 
strzostwach, korzystali na każ
de zawołanie z tandemów i spe 
cjalnych motocykli.

Twierdzi się, iż w ubiegłym

wyjazdem do Kopenhagi, star
towałem w Polsce „aż 5 razy" 
w ciągu 3-ch miesięcy: a ama
torzy niemieccy Dasch ćzy to 
Frach, startują bez przerwy co- 
najmniej raz w tygodniu.

To prawda, że przed powro
tem do Polski startowałem kilka 
razy w Paryżu. Nie traktowałem 
jednak tych zawodów poważnie, 
uważałem je raczej jako trening 
wiosenny, który zastąpiłby przy 
musowe próżnowanie w zimie. 
Mimo to podczas tych biegów 
pobiłem Ulricha — finalistę wiel 
kiej nagrody Paryża, Cheuviera 
— najlepszego z „niezależnych"
Caugant‘a — 
„niezależnych" 
hot‘a. O Mozzo

To nie moja

mistrza Francji 
wreszcie Men- 

też zapomniano, 
wina, że nasi

lub premji pieniężnej umożliwia 
jącej dalszy trening. A szczy
tem marzeń każdego z tych 
chłopaków jest dojście kiedyś 
do szybkości i sławy takiego 
Micharda, Qerardina czy in
nych.

Na wzorach wielkich gwiazd 
zawodowych wychowuje się we 
Francji młode pokolenie kolar
skie.

Ileż podczas takich masowych 
porannych biegów wyłowiono 
tu już wielkich talentów.

Powracając do mojej osoby, 
to proszę, napisać, iż zawzięcie 
trenuję i mam nadzieję, że przy 
szły sezon będzie dla mnie du-
żo szczęśliwszy. K. G.

c _ „ mistrz POLSKI i mistrz świata
szamota oraz Falk Hansen trenują ze sobą niejednokrotnie na forze welo

dromu paryskiego.

dziennikarze o wartości tych za 
wodników nic nie wiedzą. Czy 
talem w jednym z poważnych 
polskich pism, że bez żalu, będą 
mnie w Polsce żegnać jako arna 
tora, bo nic nie zrobiłem dla ko 
larstwa polskiego.

Czyżby już zapomniano, iż 
zmodyfikowałem tabelę rekor
dów polskich, a osiągnięte prze- 
zemnie czasy stoją na poziomie 
extra - klasy europejskiej. Czy 
zapomniano, iż byłem w 1A u 
mistrzostw świata i pobiłem 
Mazairaca, czy też Baufranda?

Jako jeden z powodów, iż 
przechodzę na zawodostwo po- 
daje się, iż najpóźniej 1-go sty
cznia należy wykupić licencję! 
Absurd, ten kto to napisał nie 
orientuje sie absolutnie w ko
larstwie zawodowem. Amator 
może w każdej chwili wykupić 
licencję i przejść na zawodo
wstwo.

Dlaczego we Francji poziom 
kolarstwa jest taki wysoki. Pro
szę tylko posłuchać: co niedzie
la rano w takim Paryżu w We 
lodromie 300 młodzieńców już 
od 8-ej rano walczy. A o co wal 
czy? Oczywiście, że grają tu też

Niemcy chca rewanżu
Porażka bokserów w Poznaniu drażni ich ambicję narodową.

„BOX SPORT", niemiecki tygodnik 
poświęcony sportowi bokserskiemu, 
po zwycięstwie Polski nad Niemcami
10:6 Poznaniu zamieścił tabelę
wszystkich spotkań naszej ósemki re- 
pneizemtacyijnej i zaopatrzył ją komen- 
tarzem:

„I teraz jest Polska zdaniem jej 
prasy, najsilniejszym narodem bok
serskim (starkste Boxnation); nawet 
uwzględniając Amerykę".

Tabela ta i komentarze podziałały 
jak czerwona płachta na Niemców i 
Węgrów. Prezes Bawarskiego Związ
ku Bokserskiego d. Józef Kirmatar o- 
glosił list otwarty w którym zazna
cza, że chętnie obciąłby wystawić swą 
pełną drużynę (bawarska) w składzie: 
Ansbóck, Ziglarski. Schieinkofer. Held, 
Kugier, Lang. Schiller i Kurt Haymann 
przeciwko Polsce. Miejsce spotkania 
jak i kwestia sędziowska są dla niego 
kwestją poboczną. Najchętniej zmie
rzyłby się on z nami w Monachium i 
dochód ze spotkania przeznaczył na 
■najbiedniejszych, ale gotów jest wał
czyć nawet w Polsce.

Klęska poznańską nie daje więc spo
koju żądnym odwetu Niemcom.

Jednocześnie zabrał głos na łamach 
prasy niemieckiej wiceprezes węgier
skiego związku bokserskiego p. Kan- 
kovski, który dziwi sie doskonałym 
wynikom reprezentacji polskiej i ko
ryguje rezultaty uzyskane w spotka
niach z Węgrami. Twierdzi on, że 
spotkań Polska — Węgry było dotąd

cztery a nie trzy, w tern jeden mecz 
nieoficjalny reprezentacji Polski z dru
gim garniturem Budapesztu i wylicza 
je: 4 listopada 1928. r. -v Budapeszcie 
zwyciężyły Węgry 11:5, dn. 12 maja 
1929 r. W Warszawie wynik meczu i 
brzmiał 8:8. 24 kwietnia 1930 r. w Bu
dapeszcie zwyciężyły Węgry 12:4 a ' 
27 tegoż miesiąca drugi garnitur ma- 
dziarów walczył z Polską na remis 
8:8. wreszcie 8 marca 1931 r. w Poz
naniu zwyciężyła Polska 10:6.

Co do ostatniej walki p. Kankowsk1 
zaznacza, że złożony został protest 
gdyż jury nie było neutralne. W świet
le więc tych wyników — kończy swoi 
list przedstawicie! węgierskiego związ 
ku — lista wyników Polski nie jest 
taka ładna. ।

Należy tu wyjaśnić, że obaj autorzy 
zarówno p. Kirmaieir jak i p. Kankov- 
ski swemi strzałami skterowanem 
przeciw Polsce trafili w płot, bowiem 
w kwietniu 1930 roku na czwórmeczu 
międzypaństwowym w Budapeszcie 
walczyła nie reprezentacja Polski ale 
■niekompletna zresztą drużyną Łodzi i 
jeżeli mamy wziąść pod uwągę 'uzys
kane tam wyniki, że nie możnaby by- DAVID JACK

DLA DZIECI

BISZKOPTY OWSIANE
„URSUS”

E. WEDEL

Łodzi nad... Bawarią 9:7, i filar Arsenału 
(Londyn).

.— ----- .... ....... „ inuawuy uy- junvu
10 pominąć muczennem i zwycięstwa mistrz dribbllngu

> PIŁKA NOŻNA NA ŚNiEGU
Chociąż zimę mamy nędzną, mecz Mo nachium— Berlin 4:2,'musiano roze

grać na śniegu.
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